
POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, temperatura do 72 F 
(22.2 C), chłodniej w okolicach 
jeziora, wiatry północno-wschod­
nie z prędkością od 10 do 15 mil 
na godzinę.

Jutro pogodnie, nieco cieplej, naj­
wyższa temperatura do 75 F (24 C).

Wschód słońca o godzinie 6:52 
rano, zachód o godzinie 6:24 wlecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 6 paź­

dziernika — Brunona, Artura 
i Emila.

Jutro piątek, 7 paździer­
nika —N.M.P. Różańcowej i 
Marka.

Pojutrze sobota, 8 paździer­
nika — Brygidy.
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GRATULACJE, UZNANIE I RADOŚĆ
ZSRR Grozi Zerwaniem Rozmów
‘Nagroda Jest Dowodem, 
Że Nie Zostaliśmy Sami’ 

Oświadczenie Biura Koordynacyjnego 
NSZZ “Solidarność” Za Granicą

“Biuro Koordynacyjne NSZZ “Soli­
darność” za granicą jest dumne z 
racji przyznania Przewodniczącemu 
“Solidarności”, Lechowie Wałęsie, 
Pokojowej Nagrody Nobla, za rok 
1983. Jesteśmy przekonani, że wszy­
scy członkowie “Solidarności” oraz 
całe społeczeństwo polskie podziela 
dziś nasze uczucie głębokiej satys­
fakcji.

Nadanie Pokojowej Nagrody Nobla 
naszemu przywódcy odbieramy jako 
wyraz uznania dla całego związku 
zawodowego “Solidarność”, który po­
mimo wojskowej dyktatury nie ustaje 
w walce o wolne związki i o ludzkie 
prawa.

Nagroda odzwierciedla przekonanie, 
że walka narodów Wschodniej Euro­
py o respektowanie podstawowych 
praw obywateli nie stwarza zagro­
żenia dla światowego pokoju; wręcz 
przeciwie, stanowi jego podstawowy 
warunek.

Nagroda jest również symbolem po­
parcia ze strony całego świata w tej 
szczególnej chwili, kiedy polskie wła­
dze poddają próbie nasz związek, po­
przez osoby jego przywódców i do­
radców. Jest ona dla nas dowodem, 
że nie zostaliśmy sami.”

Oświadczenie przekazał Jerzy Mi­
lewski, który przebywa obecnie na 
Zjeździe centrali związkowj AFL- 
CIO w Hollywootfna Florydzie.

Liban 
Zgodził Się 

Na Ustępstwa
Bejrut (UPI) — Rząd libański przy­

chylił się do wysuwanych żądań i zgo­
dził się na utworzenie komitetu przy­
gotowawczego, zadaniem którego bę­
dzie opracowanie porządku dziennego 
narodowej konferencji pojednania. Kon­
ferencja planowana jest w celu dopro­
wadzenia do zgody pomiędzy zwalcza­
jącymi się frakcjami libańskimi.

Jednocześnie rząd prez. Amin Ge- 
mayel’a oświadczył w środę, że gotów 
jest do podjęcia rozmów na temat unie­
ważnienia zawartego przed sześciu 
miesiącami porozumienia z Izraelem. 
Liban zastrzegł, że gotów jest przy­
stąpić do rozmów na ten temat — pod 
warunkiem, że unieważnienie porozu­
mienia przyniosłoby zapewnienie po­
koju i przyczyniłoby się do zaprzesta­
nia walk pomiędzy zwalczającymi się 
frakcjami.

Gemayel poszedł także na ustępstwa 
wobec Syrii oraz jej sprzymierzeńców 
— Druzów. Liban wyraził zgodę na 
przyjęcie obserwatorów z ramienia na­
rodów neutralnych. Zadaniem obser­
watorów byłoby nadzorowanie warun­
ków zawartego zawieszenia broni. Sta­
ny Zjednoczone wyraziły nadzieję, że 
do porozumienia w sprawie sprowa­
dzenia obserwatorów dojdzie przed 
weekendem.

Zawieszenie broni w Libanie utrzy­
muje się przez dziesiąty już dzień z 
kolei. Na razie zdarzają się jedynie 
sporadyczne wypadki zakłócenia po­
koju.

Kłopoty Linii 
Eastern i Continental

(UPI) — Piloci linii Continental 
oświadczyli, że nie zamierzają zakoń­
czyć strajku tak długo dopóki kierow­
nictwo linii nie zgodzi się na zastoso­
wanie się do warunków zbiorowej 
umowy o pracę. W między czasie pra­
cownicy drugiej, znajdującej się w 
trudnościach finansowych linii East­
ern, podzilili się na dwie połowy. Je­
dna ź nich popiera wysunięty przez 
kierownictwo linii projekt przeprowa­
dzenia obniżek zarobków; druga poło­
wa jest przeciwna propozycji.

Dotyczących 
Dwustronnego 
Rozbrojenia
Z Chwilą Rozmieszczenia 
w Zachodniej Europie 
Nowych Pocisków US
Genewa, Szwajcaria (ST) — Ame­

rykańskie źródła dyplomatyczne do­
niosły w środę, że władze Związku 
Sowieckiego coraz częściej sygnalizu­
ją chęć zerwania genewskich nego­
cjacji rozbrojeniowych, z chwilą, gdy 
państwa NATO rozpoczną rozmiesz­
czanie w Zachodniej Europie nowych 
amerykańskich pocisków nuklear­
nych typu Pershing II i cruise.

Sygnały w tej sprawie pojawiły się 
już wielokrotnie w ciągu kilku ostat­
nich tygodni. Ponadto Sowieci grożą, 
że jeśli NATO przystąpi do realiza­
cji swoich projektów, spowoduje to 
nie tylko wstrzymanie rozmów w 
sprawie ograniczenia ilości pocisków 
nuklearnych średniego zasięgu, ale 
również negocjacje START, które do­
tyczą redukcji broni strategicznych.

Władimir Bogaczew, komentator 
wojskowy w sowieckiej agencji TASS, 
napisał w tym tygodniu: “Oświadcze­
nie sekretarza obrony Stanów Zjed­
noczonych, Cć ..para Weinbergera, że 
rozmieszczenie w Europie nowych 
amerykańskich pocisków nuklear­
nych pomoże w rozwiązaniu proble­
mów, dyskutowanych obecnie w Ge­
newie, jest próbą oszukiwania opi­
nii publicznej. Poprzez umieszczenie 
pocisków, Amerykanie usuną grunt 
pod nogami genewskich negocjato­
rów”.

Ekipa amerykańska, która przyby­
ła już do Genewy na kolejny sesję 
rozmów, zdaje sobie sprawę, w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kryzys 
Finansowy 

w Argentynie 
Buenos Aires (UPI) — Stojąc wobec 

pierwszych na przestrzeni 10 lat de­
mokratycznych wyborów, przyciśnię­
te rozszerzającym się kryzysem fi­
nansowym władze argentyńskie wy­
dały bankom nakaz zamrożenia na 
okres 60 dni wszystkich wkładów w 
gotówce zagranicznej. Pociągnięcie 
to ma na celu zabezpieczenie zmniej­
szających się rezerw, służących do 
wymiany zagranicznej.

Nakaz wydany został w środę, w 
tym samym czasie, gdy sędzia fede­
ralny Fredrico Pinto Kramer naka­
zał zwolnienie z aresztu prezesa Cen­
tralnego Banku Argenyty, Julio Gon- 
zalesa Del Solara. Prezes banku zo­
stał poddany trwającym trzy dni prze­
słuchaniom w sprawie rzekomego po­
pełnienia zdrady — w związku z za­
łatwianiem przezeń prolongaty długu 
zagranicznego.

W dniu dzisiejszym powrócić ma z 
Washingtonu minister spraw ekono­
micznych Jorgen Wehbe. Przyszłość 
Argentyny zaczyna stawać się coraz 
bardziej niepewna.

Pierwsze w tym kraju demokratycz­
ne wybory odbędą się w Argentynie 
za trzy tygodnie.

Tysiące osób zapełniło pomieszcze­
nia bankowe, usuwając swoje pienią­
dze ze skrzynek ogniotrwałych oraz 
starając się zlikwidować konta dola­
rowe. Argentyńczycy obawiają się, że 
władze upaństwowią znajdujące się w 
bankach wkłady.

We wrześniu będące w posiadaniu 
Argentyny rezerty waluty zagranicz­
nej spadły do 441 min doi. W chwili 
obecnej w banku centralnym pozo­
stało jedynie 200 min doi.

WARSZAWA.—Lech Wałęsa niesiony na ramionach rolników po 
kompromisowej decyzji Sądu Najwyższego, przyznającej prawo 
rolnikom do utworzenia Stowarzyszenia lecz nie Związku. (UPI)
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Nowa Oferta 
Rozbrojeniowa USA

Washington (UPI) — Prezydent 
Reagan przedstawił we wtorek szcze­
góły nowej, amerykańskiej propozycji 
rozbrojeniowej, która zakłada dwu­
stronne ograniczenie ilości pocisków 
nuklearnych, składowanych na po­
wierzchni ziemi oraz bombowców stra­
tegicznych. Prezydent przekazał tak­
że informacją o powiększeniu składu 
osobowego ekipy amerykańskiej na 
genewskich rozmowach rozbrojenio­
wych ze Związkiem Sowieckim.

Nowym negocjatorem został James 
Woolsey, członek partii demokratycz­
nej oraz podsekretarz marynarki wo­
jennej za czasów administracji pre­
zydenta Cartera. Jego nominacja 
została skomentowana jako chęć zdo­
bycia większego poparcia dla polityki 
zbrojeniowej prezydenta Reagana ze 
strony zdominowanej przez demo­
kratów Izby.

Obecna propozycja Washingtonu za­
wiera trzy główne elementy. Zakłada 
utworzenie połączonych amerykań- 
sko-sowieckich grup roboczych, które 
ustaliłyby ile starych głowic nuk­
learnych będzie demontowanych z 
chwilą umieszczenia przez któreś z 
supermocarstw każdej, nowej gło­
wicy.

Bez względu na to, co ustalą grupy, 
zarówno Stany Zjednoczone jak i 
Związek Sowiecki zobowiążą się do 
ograniczania własnego potencjału nuk­
learnego o co najmniej 5% rocznie.

Iran Ostrzega USA
Teheran (NYT) — Prezydent Iranu 

Hajatolislam Ali Khamanei oświad­
czył we wtorek, że kraj ten nie po­
zwoli, by jakiekolwiek siły zewnę­
trzne, włączając Stany Zjednoczone, 
ingerowały w sprawy Zatoki Per­
skiej, nawet jeśli inne narody z tego 
regionu zgodzą się na interwencję.

Stany Zjednoczone popierając nie­
które kraje arabskie oświadczyły, że 
w razie konieczności podejmą działa­
nie mające na celu utrzymanie w 
razie poszerzenia się konfliktu irań- 
sko-irackiego ważnych szlaków naf­
towych w tym rejonie.

Bojowe przemówienie, o którym 
mowa, zostało wygłoszone przez prez. 
Iranu do kadetów. Przypuszcza się, 
iż ton tej wypowiedzi został podyk­
towany przez ostatnie posunięcia Ira­
ku, który zakupił we Francji najno­
wsze samoloty myśliwskie.

Wreszcie, obie strony zmniejszą 
ilość posiadanych bombowców stra­
tegicznych oraz przedyskutują me­
tody dalszego ograniczania wielkości 
swoich pocisków nuklearnych, roz­
mieszczonych na powierzchni ziemi.

Prezydent wystąpił również z ape­
lem pod adresem Związku Sowieckie­
go, aby jego przedstawiciele przy­
stąpili do kolejnej sesji genewskich 
negocjacji z nieco większymi chęcia­
mi i wolą osiągnięcia porozumienia. 
Podkreślił też, że dotychczas strona 
amerykańska brała na siebie ciężar 
proponowania, przekonywania i za­
chęcania, aby doprowadzić do jakie­
gokolwiek postępu w rozmowach. Stro­
na sowiecka ograniczała się głównie 
do “wyrażania głębokich oburzeń i 
ostrych protestów”.

Zmarł 
Arcybiskup N.Y. 
Kard. T. Cooke 
Nowy York (UPI) — Dziś o godz. 

4:45 nad ranem czasu nowojorskiego 
zmarł arcybiskup nowojorski, przy­
wódca duchowny przeszło dwóch mi­
lionów katolików w rejonie Nowego 
Yorku, kardynał Terrence Cooke. 
Śmierć nastąpiła w wyniku nieule­
czalnej choroby raka krwi (białacz­
ki).

Śmierć nastąpiła w 40 dni po tym, 
jak archidiecezja nowojorska podała 
do wiadomości, że Kardynał jest 
śmiertelnie chory. W ciągu ostatnich 
dwóch dni nastąpiło znaczne pogor­
szenie stanu zdrowia kard. Cooke’a.

W Watykanie, Papież Jan Paweł 
II, który dokona wyboru następcy 
arcybiskupa nowojorskiego, poinfor­
mował o śmierci kard. Cooke’a 220 
biskupów uczestniczących w VI Sy­
nodzie.

Rzecznik biskupów amerykańskich, 
arcybiskup J. Roach z Minneapolis 
oświadczył:

“W imieniu biskupów amerykańskich 
pragnę wyrazić nasz głęboki, bardzo 
głęboki żal z racji śmierci kard. 
Cooke’a. Kochaliśmy go za życia i 
będzie Go nam brakować po śmier­
ci”.

Mayor Nowego Yorku nakazał, by 
flagi w całym mieście zostały opu­
szczone do wys. połowy masztu.

Oświadczenie
Senatora Percy’ego

“Lech Wałęsa is a magnificent 
choice for the Nobel Peace Prize. 
He has struggled against heavy odds, 
and deserves the respect and admira­
tion of people everywhere. He provides 
a towering example of what one citizen 
can do, to initiate constructive change 
in any society. This is a proud event 
in a history of a Nobel Prize Com­
mittee and a proud day fo Polonia”. 
Polski przekład oświadczenia 
senatora Charlesa Percy’ego:

“Lech Wałęsa jest wyjątkowo traf­
nym laureatem Pokojowej Nagrody 
Nobla. Poprzez swoją nierówną walkę 
zdobył respekt i podziw wszystkich 
ludzi. Stanowi on wymowny przykład, 
jak wiele może zrobić jeden obywatel, 
aby zapoczątkować twórczą zmianę 
wewnątrz społeczeństwa. Jest to wiel­
kie wydarzenie w historii Komitetu 
Nagrody Nobla i wielki dzień dla 
Polonii”.

Opozycja Żąda 
Ustąpienia 
Marcosa

Manila (UPI) — W stolicy Filipin 
odbywają się nowe demonstracje wy­
mierzone przeciw reżymowi prez. F. 
Marcosa. Demonstranci domagają 
się ustąpienia Marcosa. Tysiące osób 
zebrało się na terenie handlowej 
dzielnicy miasta, urządzając przez 
drugi dzień z kolei głośny protest. 
Demonstranci naciskają klaksony sa­
mochodowe i wytwarzają hałas, bijąc 
w rondle i patelnie.

Demonstracyjny pochód przez ele­
gancką dzielnicę finansową miasta, 
którą •?, ulica Avila Avenue, 
poprowadzi Svador Laurel, prezes 
Zjedn. Narodowej Organizacji Demo­
kratycznej — koalicji skupiającej 
dwanaście partii opozycyjnych. Po­
chód zakończył się wiecem protesta­
cyjnym, który odbędzie się na sta­
dionie piłki nożnej. Wielu demon­
strantów zaopatrzonych jest w trans­
parenty z napisem: “Marcos zrezy-* 
gnuj”.

Do robotników przyłączyli się pra­
cownicy biur oraz urzędnicy zajmu­
jący wyższe stanowiska. Protest ob­
jął również chińską dzielnicę Manili. 
Demonstranci zasypują ulice “desz­
czem” papieru — przeważnie kartek 
wydartych z książek telefonicznych.

Protest ma charakter pokojowy. 
Na razie władze nie wysłały policji 
celem rozpędzenia demonstrantów.

Liczący lat 66 Marcos wystąpił na 
krajowej sieci telewizyjnej i radio­
wej, twierdząc, że ogłoszona wczoraj 
dewaluacja peso filipińskiego jest ko­
nieczna. Peso został zdewaluowany 
o 21.4 proc. Jest to już druga de­
waluacja, poczynając od czerwca.

Przywódca opozycji Antonio Gar- 
matin orzekł, że wprowadzenie dewa­
luacji stanowi “rezultat 18-letnich 
błędów” popełnionych przez reżym 
Marcosa. Prezydent twierdzi, że de­
waluacja była konieczna, celem 
zmniejszenia ujemnego bilansu han­
dlowego kraju. W ciągu ostatnich 
dziesięciu miesięcy deficyt wyniósł 
$1.3 bil.

Demonstranci chwalą decyzję prez. 
Reagana w sprawie odwołania podró­
ży do Filipin.

C. Carstens 
w Kongresie

(ST) — Przemawiając na połączo­
nej sesji Kongresu, prezydent RFN 
Carl Carstens oświadczył, że naród 
z gościnnością odnosi się do wojsk 
USA na terenie Republiki Federal­
nej “dając swój wkład we wspólne 
’•dęło obrony jego granic”.

rstens odrzucił ideę jednostron­
nego rozbrojenia nuklearnego, stwier­
dzając, że “same dobre intencje nie 
wystarczą do utrzymania pokoju”.

Carl Carstens odbywa obecnie po­
dróż po Stanach Zjednoczonych z 
okazji 300 rocznicy emigracji niemiec­
kiej do Ameryki.

Dla Laureata 
Nagrody 
Nobla
Reakcją Wolnego Świata 
Moskwa Milczy, 
Warszawa Plecie Brednie

Gdańsk. (UPI) — Lech Wałęsa — 
przewodniczący NSZZ “Solidarność” 
— dowiedział się, że został tegorocz­
nym laureatem pokojowej nagrody 
Nobla dopiero, gdy wiadomość ta obie­
gła już prawie cały świat.

W środę, 5 października, od rana 
był z kolegami na grzybobraniu — 
informacją tę usłyszeli dopiero przez 
radio w momencie, gdy cała grupa 
była w drodze powrotnej koło Koście­
rzyny.

“Kazali mi zatrzymać samochód 
i podrzucali mnie w górę”—powie­
dział Wałęsa po powrocie. Wiadomość 
tę nadało Polskie Radio dopiero o 
godzinie 4 po południu czasu war­
szawskiego — tj. o 11 czasu nowojor­
skiego — wiele godzin po oficjalnym 
ogłoszeniu w Oslo nazwiska tegorocz­
nego laureata.

Pierwsza o nagrodzie dowiedziała 
się od zachodnich korespondentów żo­
na Lecha Wałęsy Danuta. Była nią 
niezwykle wzruszona. Powiedziała, że 
jest niezwykle szczęśliwa z tego po­
wodu i zaraz dodała: “mówiłam mu 
żeby dzisiaj nigdzie nie chodził. Teraz 
będzie ostatnim, który się o tym do­
wie!’

Danuta Wałęsa bardzo przejmowała 
się rozpętaną w reżymowych środ­
kach masowego przekazu nagonką 
na jej męża, w której oskarżano go 
o malwersacje finansowe i oszustwa 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Shamir Utworzył 
Nową Koalicję 

Rządową
Jerozolima (ST) — Wyznaczony na 

premiera Izraela Yitzhak Shamir 
utworzył w środę nowy rząd, który 
będzie kontynuować politykę twardej 
linii, stosowaną do tej pory przez 
premiera Begina.

Na poniedziałek wyznaczona zosta­
ła specjalna sesja parlamentu (Knes- 
setu), na której przeprowadzone ma 
być głosowanie w sprawie wotum 
zaufania dla nowego gabinetu.

Zgodnie z prawem izraelskim, w 
wypadku uzyskania wotum zaufania, 
Shamir zostanie zatwierdzony na pre­
miera. Zajmie on wówczas stanowi­
sko zajmowane od r. 1977 przez b. 
premiera Begina.

Shamir poinformował w środę par­
lament o zakończeniu rozmów na te­
mat utworzenia nowego rządu ko­
alicyjnego, opartego na konserwaty­
wnym bloku Likud.

Przypuszczalnie zdobędzie on w 
parlamencie nikły margines większo­
ści głosów.

Słaby Postęp 
w Rozmowach 

ZSRR-Chiny
Tokio (NYT) — Jedna z japoń­

skich agencji prasowych doniosła z 
Pekinu, iż chiński wiceminister spraw 
zagranicznych oświadczył, że władze 
Chińskiej Republiki Ludowej zamie­
rzają zwrócić się z petycją do Związ­
ku Sowieckiego w sprawie usunięcia 
sowieckich pocisków znajdujących 
się wzdłuż granicy chińsko-sowiec- 
kiej.

Chiny i Związek Sowiecki prowa­
dzą obecnie po 20 latach zamroże­
nia stosunków rozmowy na tematy 
dwustronne. Strona chińska osv.._d- 
czyła, że jak do tej pory rozmowy 
te charakteryzuje niewielki postęp 
spowodowany zaangażowaniem po­
pieranych przez ZSRR sił wietnam­
skich w Kambodży, sowiecką inwazją 
na Afganistan oraz obecnością wojsk 
sowieckich na granicy z Chinami.
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Co Słychać Wśród Podhalan
Jubileusz 30-lecia

Regionalnego Zespołu
Im. Klimka Bachledy

Przeszło pięćdziesiącioletnią dzia­
łalność Związku Podhalan w Północ­
nej Ameryce rozwija się w oparciu o 
tradycje i obyczaje przyniesione 
przez ludzi przybyłych z Podhala oraz 
ich synów i córy wychowane w tym 
duchu, choć zrodzone na ziemi amery­
kańskiej. Umiłowanie rodnej ziemi i 
jej kultury przez przybyłych, nie po­
zwala zapomnieć o tym co było czą­
stką ich codziennego życia, gdyż ono 
płynie we krwi każdego Podhalanina. 
Ciągły napływ ludzi z Podhala pozwa­
la odświeżyć i utrwalić zakorzenione 
tradycje, tu na ziemi Washingtona.

Stała współpraca ze Związkiem 
Podhalan w Polsce i żywe kontakty z 
rodzinami tam pozostałymi zmusza 
nas do wspólnego przeżywania jubile­
uszów i uroczystości rocznicowych od­
bywających się na Skalnej Ziemi. 
Ponieważ wiele osób czynnie kiedyś 
pracujących w regionalnych zespo­
łach na Podhalu przebywa obeenie w 
Stanach Zjednoczonych nie jest nam 
obojętna 30 rocznica istnienia słynne­
go Zespołu Regionalnego im. Klimka 
Bachledy, który działa pod egidą 
Związku Podhalan w Zakopanem.

W dniu 10 września br. odbył się z 
okazji tego Jubileuszu specjalny wy­
stęp zespołu “Skalni,” w celu uczczę-' 
nia wszystkich wielkich działaczy 
oraz członków zespołu im. Klimka 
Bachledy. Wielu jego starszych człon­
ków pracuje obecnie na stanowiskach 
kierowniczych oraz jako instruktorzy 
tańca i śpiewu w zespołach rozsia­
nych w Polsce i zagranicą.

Cel zespołu im. Klimka Bachledy 
nakreślony został na podstawie wska­
zań wielkiego Piewcy Podhala, jakim 
był Władysław Orkan. Jest nim za­
chowanie i utrzymanie gwary, tańca, 
śpiewu, muzyki, stroju, zwyczajów i 
obyczajów “góralskiego zwyku,” nie 
tylko na scenie ale i w życiu codzien­
nym. Jako zespól autentyczny, ama­
torski, skupia ludzi, którzy znajomość 
gwary i tradycji góralskiej w większo­
ści wynieśli z domu rodzinnego. Przez 
swoich najstarszych członków urodzo­
nych jeszcze w XIX wieku (Stanisław 
Nędza-Chotarski) i na początku XX 
wieku (Stanisław Wawrytko, Adam 
Pach) zespól sięgnął głęboko do sta­
rych tradycji góralskich.

Przynależność do zespołu stała się 
już niejako tradycją i ambicją rodzin­
ną. Głównie dzięki temu zespół ama­
torski zarabiający sam na siebie żyje 
i rozwija się już przeszło 30 lat. Człon­
kami zespołu są mieszkańcy Zakopa­
nego i okolicznych wiosek, gdzie tra­
dycje góralskie są najsilniejsze, jak 
Kościelisko, Harenda, Poronin, Mu­
rzasichle, Ząb, Suche, Olcza, Cyrhla, 
Biały Dunajec, Ratułów.

W ciągu 30 lat w szeregach zespołu 
skupiali się prawie wszyscy najwybit­
niejsi muzykanci, tancerze, śpiewa­
cy, twórcy ludowi, instrumentaliści, 
poeci i gawędziarze podhalańscy.

Zespól im. Klimka Bachledy założo­
ny w 1952 roku od początku swego 
istnienia rozwinął wszechstronną 
działalność artystyczną. Zespół ten 
dawał różnorakie występy na terenie 
całej Polski, Europy a nawet w 1966 
roku Stanów Zjednoczonych i Kana­
dy. Oprócz tego wystawiał sztuki tea­
tralne, które pisał dla zespołu wielki 
miłośnik Podhala Julian Reimschus- 
sel, a także sztuki znanych poetów i 
pisarzy podhalańskich, jak Stanisław 
Nędza-Kubiniec, Adam Pach i Aniela 
Gut-Stapińska. Zespól ten brał także 
udział w nagrywaniu filmów polskich 
i zagranicznych, nie brakło też wy­
stępów w telewizji Europy i Ameryki.

Zespól im. Klimka Bachledy nagra­
dzany był wielokrotnie nagrodami 
państwowymi oraz nagrodami festi­
wali międzynarodowych folkloru ziem 
górskich krajów Europy. Tak więc w 
ciągu 30 lat istnienia między innymi 
zespól został nagrodzony trzykrotnie 
najwyższą nagrodą Międzynarodowe­
go Festiwalu Folkloru Ziem Górskich 
w Zakopanem, jaką jest “Złota ciupa­
ga,” a także “Złotym sercem” na 
Festiwalu Górali Polskich w Żywcu, 
w kategorii zespołów autentycznych.

Ogółem w ciągu 30 lat Zespół im. 
Klimka Bachledy dał około 2,500 wy­
stępów w tym w 25 razy w 15 krajach 
świata, gdzie oglądały go setki tysię­
cy ludzi.

W ciągu 30-lecia praca administra­
cyjną i artystyczną kierowali Jan 
Jędrol, Julian Reimschussel, Stani­
sław Wawrytko, Anna Trzebuniowa, 
Adam Pach, Bolesław Karpiel, Józef. 
Pitoń.

Gratulacje za tak wspaniałą i szero­
ką działalność, z której dorobku w 
wielkim stopniu korzystają także ze­
społy działające przy Związku Podha­
lan na terenie Chicago, składamy na 

ręce byłych wybitnych artystów tego 
zespołu zamieszkujących i działają­
cych obecnie w naszej organizacji. Są 
nimi wiceprezeska Zarządu Głównego 
i Klubu Wierchy oraz Zespołu “Har­
nasie,” przy którym wielokrotnie or­
ganizowała i sama brała udział w 
występach i sztukach regionalnych — 
Maria Cukier-Jachymiak; Jan Bach­
leda były członek Zespołu “Giewont” 
i obecny kierownik zespołu “Hymi,” 
przy Kole nr 34 Zakopane oraz jego 
brat Stanisław — początkowy kierow­
nik zespołu dziecięcego “Szkółki tań­
ca,” przy Zarządzie Głównym. Na­
stępnie Jan Tylka-Suleja, który wie­
lokrotnie grał w sztukach i brał udział 
w występach Zespołu “Harnasie,” a 
obecnie pracuje jako instruktor tańca 
w “Szkółce tańca,” przy Zarządzie 
Głównym oraz jest chorążym Zarządu 
Głównego i prezesem Koła Nr 1, im. 
Jana Sabały. Potem założyciel i in- 
strutor oraz były kierownik Zespołu 
“Hyrni” oraz Koła Nr 34 Zakopane, 
Stanisław Kubański a także członkini 
Zespołów “Harnasie” i “Hymi” Jani­
na Bzdyk (Chowaniec), nie można 
pominąć wybitnego muzykanta pod­
halańskiego Władysława Zaryckiego, 
który grał w czasie różnych wystę­
pów i uroczystości, nagrał kilka płyt z 
muzyką góralską a także napisał wie­
le wierszy o tematyce regionalnej, a 
część ich została zamieszczona w to­
miku pt. “Niesem cie światu,” wy­
danego z okazji 50-lecia Związku Pod­
halan w Chicago. Życzymy pomyśl­
ność w dalszej pracy w rozwoju kultu­
ry podhalańskiej Zespołowi im. Klim­
ka Bachledy w Polsce a jego byłym 
członkom żyjącym w Chicago owoc­
nej pracy wśród tutejszych Podhalan.

Pozdrowienia dla wszystkich Pod­
halan w Ameryce od działaczy i człon­
ków Zespołu im. Klimka Bachledy 
oraz Związku Podhalan w Polsce zo­
stały przekazane na moje ręce i moje­
go męża Jana Tylki-Suleji, co z wiel­
kim zaszczytem czynię.

(Opracowała na podstawie historii 
zespołu im Klimka Bachledy wg. mgr 
Józefa Pitonia obecnego kierownika). 
Imprezy Podhalańskie

Zarząd Koła Nr 21 Czarny Dunajec 
urządza “Jesienną zabawę tanecz­
ną,” w sobotę, 8 pażdziemiaka, w sali 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer Ave. 
Zabawa rozpocznie się o godz. 8:00 
wieczorem, do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra “Rodos.”

Komitet organizacyjny zabawy ser­
decznie zaprasza wszystkich amato­
rów dobrej rozrywki i liczy na szeroki 
udział członków Kola wraz z rodzina­
mi, jak również przyjaciółmi. Jeszcze 
raz zapraszamy, życzymy miłych 
spotkań i wesołej zabawy.

Jan Kantor — prezes 
• • ♦

Klub Parafii Chochołów, Koło Nr 43 
Związku Podhalan zaprasza serdecz­
nie na “Jesienną zabawę taneczną” 
w sobotę, 8 października. Zabawa 
odbędzie się w sali American Legion 
Hall, 4616 S. Western Ave., o godz. 
7:30 wieczorem. Do tańca przygry­
wa znana orkiestra “Skalni.”

Zarząd Koła i Komitet Zabawy
♦ ♦ ♦

Klub Raba Wyżna Związku Podha­
lan urządza “Zabawę taneczną” w so­
botę 8 października w sali Paradise 
Banquet Club, 1758 W 48th Str. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem, do 
tańca przygrywa orkiestra “Blue 
Sky.”

Całkowity dochód z zabawy prze­
znaczony na budowę kościoła w Py­
zówce. W imieniu Komitetu Zabawy i 
Zarządu Koła zapraszają:

Czesław i Helena Talaga, 
Józef Knap 

* * ♦
Koło Nr 42 Białka Tatrzańska urzą­

dza “Zabawę taneczną” w sobotę, 15 
października, w sali Domu Podhalan, 
4808 S. Archer Ave. Zabawa rozpocz­
nie się o godz. 8:00 wieczorem, dla 
miłych gości będzie grać orkiestra 
“Skalni.”

Zapraszamy Podhalan i całą Polo­
nię do wesołej zabawy w nowej sali 
budynku organizacja podhalańskiej.

Józef Bafia — prezes 
♦ * *

Klub Parafii Rogoźnik urządza “Za­
bawę taneczną” w sobotę, 22 paź­
dziernika, w Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave. Początek zabawy o go- 
dzienie 8:00 wieczorem. Tańczyć bę­
dziemy przy dźwiękach orkiestry 
“Progress.”

Komitet Zabawy 
• ♦ *

Koło Nr 8, im. Generała Andrzeja 
Galicy Związku Podhalan będzie 
obchodzić swoje 50-lecie w paździer­
niku. Uroczystości rozpoczną się już 
16 października. Jubileuszowa Msza 
św. w kościele Najświętszego Serca 
Pana Jezusa, przy 46 i Wolcott, o 

Żale Zwolnionego 
Pracownika

godz. 10:00 przed południem. Zarząd 
Koła serdecznie zaprasza członków 
wszystkich Kół podhalańskich do 
wzięcia udziału w uroczystej Mszy 
św., jeżeli to możliwe w strojach 
regionalnych.

Natomiast w sobotę, 22 październi­
ka odbędzie się “Zabawa taneczna,” 
w sali Domu Podhalan, 4808 S. Archer 
Ave., w celu uczczenia Złotego Jubi­
leuszu Koła, a przez to oddania należ­
nego szacunku tym, którzy ofiarnie 
pracowali przez całe półwiecze i cią­
gle pracują dla dobra Koła oraz orga­
nizacji Związku Podhalan.

Dla przypomnienia podajemy, że 
Koło zostało założone dnia 13 sierpnia 
1933 roku. Pierwszym jego prezesem 
był Stanisław Tatar. Był też prezesem 
obecny honorowy prezes Zarządu 
Głównego Związku Podhalan Andrzej 
Wróbel. Przez piętnaście lat był pre­
zesem Jan Kowalski. Najdłużej był 
prezesem, bo 25 lat śp. Mieczysław 
Mrożek. Obecnym prezesem jest 
Andy Bielak. Pięćdziesiąt lat działal­
ności to ważna rocznica w życiu Koła i 
powinna być godnie uczczona. Dlate­
go Zrząd Koła i jego członkowie mają 
wielką nadzieją, że członkowie brat­
nich Kół przybędą licznie i ochotnie 
na planowane imprezy z tej wielkiej 
okazji, która zdarza się tylko raz na 
pięćdziesiąt lat.

Władysław Tokarz — dyrektor 
Zebrania Organizacyjne

Klub Witów, Koło Nr 27 Związku 
Podhalan zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie powakacyjne 
odbędzie się w niedzielę, 9 październi­
ka, w sali Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave., o godz. 3:00 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie na to ważne zebranie.

Andrzej Toczek — prezes 
* * *

Zarząd Koła Nr 30, Ciche zaprasza 
wszystkich członków na zebranie 
organizacyjne, które odbędzie się w 
niedzielę, 9 października, o godz. 3:00 
po południu, w Domu Podhalan, 4808 
S. Archer Ave.

Czesław Tylka — prezes 
Janina Tylka-Suleja — koresp.

Federalnego
Washington (UPI) — Zwolniony w 

ubiegłym tygodniu ze swego stano­
wiska w agencji Federalnej General 
Service Administration (GSA), Ber­
trand Berube oświadczył, że prez. 
Reagan nie wywiązał się ze swych 
obietnic w stosunku do osób, podob­
nych jemu, wokół których wytwarza 
się dużo hałasu.

W czasie poniedziałkowej konferen­
cji prasowej Berube powiedział, że 
szef GSA, Gerald Carmen zwolnił 
go, albowiem “powodował on zbyt 
wiele hałasu” — odnośnie narusze­
nia przepisów bezpieczeństwa w bu­
dynkach federalnych.

Berube zwrócił uwagę na fakt, że 
GSA wykryła naruszenia przepisów 
w 1,657 budynkach — na ogólną licz­
bę 9,000 gmachów federalnych na 
terenie całego kraju.

Berube zatrudniony był przez agen­
cję federalną przez 22 lata.

Projekt Nowych Ustaw 
w Sprawie Walki 
z Terroryzmem

Washington (UPI) — Administra­
cja rządowa sądzi, że uda się jej 
wykorzystać przyszłoroczną Olimpia­
dę, jako punkt wyjścia służący do 
przeprowadzenia w Kongresie ustaw 
mających na celu zwalczanie terro­
ryzmu. Prez. Reagan nosi się z za­
miarem przesłania na Kapitol pro­
jektów w tej materii, w jesieni br.

Wysoko postawieni przedstawiciele 
administracji uważają, że zbliżające 
się Igrzyska Olimpijskie w Los An­
geles, pomogą do szybkiego przepro­
wadzenia odpowiednich ustaw w Kon­
gresie. Oczywiście przedłożone pro­
jekty ustaw nie dotyczą jedynie Olim­
piady.

Nad projektami ustaw w tej dzie­
dzinie pracują już od marca Dept. 
Stanu oraz Dept. Sprawiedliwości. 
Ustawy mają na celu wprowadzenie 
ostrzejszych środków bezpieczeństwa 
wobec szerzącego się w skali, między­
narodowej terroryzmu.

Jacht Zatonął 
Załoga Uratowana

(ZW) 18 września na Morzu Północ­
nym zatonął polski jacht “Almatur 
H”. Wypadek wydarzył się u wybrze­
ży Wielkiej Brytanii, w pobliżu portu 
Dover. Na szczęście dowódca jachtu, 
kpt. Wojciech Kaliski i wszyscy człon­
kowie jego załogi zostali uratowani. 
Natomiast jacht roztrzaskał się o 
przybrzeżne skały i poszedł na dno.

Warto podkreślić, że “Almatur II” 
był pierwszym polskim trimaranem, 
jachtem trzykadłubowym. Zbudował 
go osobiście i z własnych środków kpt. 
Wojciech Kaliski. Była to jednostka 
niewielka. Posiadała zaledwie 10,67 m 
długości i 6,88 m szerokości oraz 60 
metrów kwadratowych żagla.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

WOMEN S MEDICAL

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINK

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.‘

DR. ROMANOWI 
WALCZYŃSKIEMU

Kierownikowi Ośrodka Zdrowia
Serdecznie gratulujemy wyróżnienia Go spośród 
lekarzy za zasługi w pracy w zakresie medycyny 
w ostatnich latach.

Polska Apteka

ZAWIADOMIENIE!
MIKOŁAJCZYK SAUSAGE

1737 W. Division Ul.

EUROPEJSKI WYRÓB WĘDLIN 
• Przeszło 65 lat

Serdecznie Was Zapraszają

Andrzej i Halina Kolasa, Właściciele

ISTNIEJE OD 1918 Roku 
Bez Przerwy Służy Polonii

Uprzejmie zawiadamia swoich klientów, przyjaciół i znajomych oraz 
miejscową Polonię, że został otwarty nowy sklep wędlin i delikatesów 
pod nazwą

Halina's Deli
5038 S. Archer Ave. Tel. 582-6650

Specjalizujemy się w domowych, europejskich wyrobach wędlin jak: 
Kabanosy 
Serdelowa 
Warszawska 
Kanadyjska Kiełbasa 
Szynka Od Kości

Kiszka (Barley Sausage) 
Krakowska 
Bolszewik
Salceson (Head Cheese) 
Kiełbasa Szynkowa

Przy Zakupie Towaru za $20 lub Więcej, Otrzymacie
1 TUZIN DUŻYCH JAJ DARMO

XXXXŁtiiin

o SERGIUSZ PIASECKI ♦

; SPOJRZĘ JA W OKNO
I i
i ... 59 .
i Tegoż dnia i następnego, Mińsk pośpiesznie, i 
) lecz nieumiejętnie, oczyszczano z elementu prze- t

stępczego. Największy nacisk położono na wyła- (
1 panie uczestników napadu na mieszkanie fabry- J
} kanta przetworów mlecznych. Z rzeczywistych (
j uczestników „grandy” zabito Huzara i aresztowa- (
j no — na podstawie zezneń Lisi i innych danych J

Urzędu Śledczego: Balerona Michała, Hisia Par-
• tołę i Źrebaka. Sześciu rzeczywistych sprawców
1 napadu pozostało na wolności. Natomiast areszto­

wano; — jako oskarżonych o ten napad dziewięciu 
innych chłopaków. W sumie było aresztowanych

: trzynastu. Nikt nie mógł dać dobrego alibi. Nie-
■ których Lisia wskazała, jako znanych jej z opo­

wiadań Huzara wspólników grandy. Innych poz-
; nali na konfrontacji członkowie rodziny fabrykan- 
: ta lub robotnicy fabryki. I nic im nie pomogło to, 
r że rzeczywiście nie brali udziału w napadzie.
| Złodzieje jeszcze staranniej się melinowali.
| Uruchomili swój wywiad w Urzędzie Śledczym.
| Podawano aresztowanym kolegom jedzenie, pie-
$ niądze i informacje. Kilku chłopaków wykupio-
( no. Tylko ze sprawy „grandy” nie uratowano ni-
j kogo — nawet niewinnych.
| Mińsk „podziemny” zaczaił się. Czesiek Swo-
\ boda mówił do Obywatela, którego zastał w trusz-
j czobie u Cypy.

— Kiedyż nareszcie przyjdą towarzysze! Żyć '
( nie można przez tyćh burżujskich pachołków! 1 

Obywatel obejrzał go uważnie zdumionymi
j oczami: •
j —A co myślisz: bolszewicy nam pomogą?
j Swoboda się zapalił: ’
j — Nie myślę, a wiem! To są komuniści, którzy
$ niosą chleb i wolność wszystkim nędzarzom,
$ wszystkim ofiarom świata burżuazyjnego.
| — No zobaczymy...

$ XII.

? SIEDEM SERC.

Tomasz Churdzicz wrócił do domu pijany. Od 
kilku dni pił i złościł się z głupiego powodu. Idąc 
do domu Zacharzewską ulicą spotkał Barana. Zło­
dziej stanął. Wsadził ręce w kieszenie i uważnie 
mu się przyglądał — jak jakiemuś niezwykłemu 
zwierzakowi. Spojrzenie to było pełile ironii i po­
gardy. Churdziczowi rwały się na usta wyzwiska 
i obelgi, lecz stłamsił je w sobie. Stchórzył. I świa­
domość własnej bojaźni przed tym „zięciem” — 
złodziejem tak go zirytowała, że zaczął pić. Trwa­
ło to już kilka dni.

Teraz, po powrocie do domu, obszedł dziedzi­
niec, złymi oczami lustrując wszystko. Szukał po­
wodu do zrobienia awantury. W sieniach zoba­
czył otwarte drzwiczki na strych. Chwiejąc się 
wlazł na górę. Ze strychu zbiegł kot. Tomasz zdą­
żył go kopnąć i poszedł do przedziału, gdzie się 
znajdowały gołębie. Drzwiczki znalazł niedom­
knięte. A wewnątrz zobaczył miotające się w 
przerażeniu ptaki. Jeden gołąb uduszony leżał na 
ziemi. Kot nie zdążył go zeżreć; po drugim zosta­
ły tylko pierze i kości.

Churdzicz wybuchł potokiem rosyjskich prze­
kleństw. Zatrzasnął drzwi na strych i stoczył się 
po schodach do sieni.

— Niura! — ryknął na żonę.
Kobieta z mokrymi do łokci rękami wyszła z 

kuchni. Zobaczyła twarz męża i przeraziła się.
— Czemu drzwi na strych otwarte? Kot gołę­

bie mi wydusił!
— Wieszam bieliznę. Jak zawsze. Ty sam zo­

stawiłeś gołębnik otwarty. Widziałam. Myślałam, 
że tam coś robisz.

— Myślałaś! Ja ciebie nauczę myśleć!
Churdzicz pchnął żonę w pierś tak, że całym 

ciałem uderzyła o ścianę. Potem chwycił ją za szy­
ję i wstrząsnął.

‘— Myślałaś ścierwo. Trzeba było nie myśleć, a 
patrzeć.

To że, zupełnie słusznie, jemu zarzucono nied­
balstwo, ostatecznie wyprowadziło Tomasza z 
równowagi. Trząsł żoną. Walił nią o ścianę. Pie­
nił się i ryczał głucho:

— Nauczę was, cholery, rozumu!
Wtem poczuł, że ciało kobiety zwiotczało. Puś­

cił ją. Niura osunęła się na podłogę.
Churdzicz opamiętał się. Chlusnął w twarz żo­

nie duży kubek wody. Lecz kobieta nie ocknęła 
się. Tomasz zaniósł trupa żony do sypialni i rzu­
cił na łóżko. Był oszołomiony. Nie mógł uwierzyć, 
że Niura umarła. Trząsł ją jeszcze. Myślał, że 
udaje. Ale wnet się przekonał, że Niura stygnie.

Alkohol wyparował mu z głowy. Zawołał Jul­
ka.

— Leć prędzej po Paulinkę. Powiedz, że matka 
i umarła. Niech zaraz tu przyjdzie.

Chłopiec znalazł Pawcię w sklepie. Przerażo­
ny, pośpiesznie powtórzył jej zlecenie ojca. Pau- 
linka zaraz zamknęła sklep i udała się do domu. 
Tam zorientowała się w sytuacji. Od razu zabra- 

J ła się do roboty. Zawołała doktora. Stasię — 14- 
letnią siostrę — zapędziła do porządkowania, ku­
chni, bo nieboszczka nie skończyła prać bielizny.

5 Do ojca, którego nagle przestała się bać, powie- j
J działa: i
) — Niech tatuś tu się nie szwenda, a pomyśli
i nad zrobieniem trumny! 1

— Co - o? odruchowo rzekł Tomasz i ściągnął 
V brwi. .
5 Minęło to bez wrażenia.
i _______________________________



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 6 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 6), 1983 3

Kronika Stanisławowa Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

KRONIKA TROJCOWA

SWAP

STANDEE’S SNACK’N’DINE, Inc

za-

Październik — Miesiąc Różańca Św.
Miesiąc październik jest przezna­

czony na specjalne nabożeństwo Ró­
żańca św. — nabożeństwo stosowne

samym czasie w powiecie Cook wzrost 
ten wynosił tylko 5.8 procent. W są­
siednim powiecie Lake w tej dekadzie 
nastąpił wzrost 14.9 procent.

Z.N.P obchodzić będzie 80 rocznicę 
swego istnienia, specjalnym bankie­
tem.

Gościem honorowym będzie prezes 
Alojzy A. Mazewski, który niewątpli­
wie swoją obecnością doda nam 
wszystkim bodźca i zapału do dalszej 
pracy Związkowej.

Listy z biletami zostały wysłane 
do wszystkich członków Grupy i ma­
my nadzieję, że sala będzie przepeł­
niona i wszyscy mile się zabawią.

Bankiet odbędzie się w sali P.L.A.V. 
przy 3024 N. Laramie. Początek o go­
dzinie 3:00 po południu koktailami, a 
o godz. 4 po poł., podany zostanie 
obiad, po którym odbędzie się krótki 
program okolicznościowy.

Dawniej tylko amerykańska, a teraz polsko-amerykańska, 
jedyna restauracja otwarta w każdy dzień przez 24 godziny. 
Restauracja prowadzona jest przez byłe właścicielki polskiej 
kuchni pod adresem 1144 N. Ashland Ave., Martę Poniatowską 
i jej córkę, Halinę, które same przyrządzają wszystkie potrawy. 
Właścicielki nigdy się nie reklamowały w gazetach, natomiast 
amerykański dziennik Chicago Tribune i miesięcznik Chicago, 
przeprowadzały wywiady i reklamowały tę restaurację, chwaląc 
smaczne i prawdziwie polskie dania.

na korzyść biednych z parafii. Począ­
tek o godz. 2 po poi. na sali para­
fialnej przy Noble i Potomac. Piękne 
fanty i nagrody pieniężne.
Pierwszy Piątek

Na przyszły piątek przypada pierw­
szy piątek miesiąca. Miejmy nabo­
żeństwo do Boskiego Serca Jezusowe- ■ 
we, przyjmując komunię św.

Posiedzenia
W przyszły piątek Tow. św. Win­

centego a Paulo o godz. 7:30 wiecz.
W poniedziałek dnia 10-go paździer­

nika o godz. 10 rano — Senior Citizens.

Kolekta Na Ogrzewanie i Elektrykę
W przyszłą niedzielę zebrana będzie 

specjalna kolekta na ogrzewanie i 
elektrykę. Niech każdy złoży hojną 
ofiarę. Serdeczne Bóg zapłać.

Wspólna Komunia Św.
Członkowie Towarzystwa Najśw. 

Imienia Jezus wszystkich parafii pod 
zarządem Ojców Zmartwychwstań­
ców, to jest z parafii św. Stanisława 
Kostki; św. Stanisława Biskupa i 
Męczennika w Cragin; św. Jadwigi; 
św. Jacka; św. Jana Kantego; św. 
Trójcy i Matki Boskiej Anielskiej — 
przystąpią wspólnie do Komunii św. 
w przyszłą niedzielę 9 października 
na Mszy św. o godzinie 8-ej rano. 
Głównym celebrantem koncelebrowa­
nej Mszy św. będzie ks. Prowincjał 
Franciszek Róg, C.R. Po Mszy św. — 
śniadanie na sali parafialnej.
Na Korzyść Biednych

Staraniem Towarzystwa św. Win­
centego a Paulo w przyszłą niedzielę 
9 paździemka odbędzie się “Bingo”

dla całej rodziny. Różaniec odma­
wiany jest w kościele codziennie po 
Mszy św. o godz. 7:30 rano. W nie­
dzielę o godz. 10:10 — przed sumą.
Obiad Parafialny

Staraniem Pań Pomocy w niedzielę 
30-go października o godz. 12:00 w po­
łudnie w sali parafialnej będzie poda­
ny obiad. Bilety po $5.00 od osoby 
można kupić od niewiast przed Msza­
mi w niedzielę lub na plebanii. Panie 
proszone o pieczywo domowej roboty. 
Zapraszamy wszystkich na miły czas 
spędzony razem.

Turkey Shoot
Zabawa Tow. Imienia Jezus od­

będzie się 13-go listopada na sali para­
fialnej. 50 indyków jest do rozlosowa­
nia. Bilety po 25ę jeden lub 5 za $1.00. 
Można je kupić od marszałków lub na 
plebanii. Ciastka i kawa darmo.

Zapowiedź Małżeństwa
Rose Mary Musiał i Michael Miller. 

Zmarła
Sp. Josephine Kolabick.

Stow. Weteranów
W niedzielę, 9 października, o godz. 

12:00 będzie odprawiona Msza św. 
w intencji Stowarzyszenia Weteranów 
Armii Polskiej.

Zebranie Grupy 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła 

Przypominamy wszystkim człon­
kom Towarzystwa Białego Orla, Gru­
pa 2727 Związku Narodowego Polskie­
go, że regularne posiedzenie odbędzie 
się w piątek dnia 7 października w 
domu Plac. 2 SWAP, 4800 S. Wood.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 
7:30 wieczorem, a sekretarka finanso­
wa Józefa Maj będzie zbierać składki 
członkowskie od godz. 7:00.

Uprasza się członkowstwo o punktu­
alne przybycie, ponieważ mamy dużo 
ważnych spraw do załatwienia. 
Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

WATYKAN. — Na Światowym Synodzie Biskupów, wygło­
sił przemówienie Kardynał Joseph Bernardin z Chicago. 
Na zdjęciu siedzi w drugim rzędzie. (UPI)

tymczasem obecnie mieszkań takich 
jest ponad 300 tysięcy (blisko 16%). 
Licznych napraw wymagają zresztą 
także domy stosunkowo nowe. W mi­
nionym dziesięcioleciu jakość budow­
nictwa mieszkaniowego katastrofal­
nie spadła. Zadecydowało o tym nie 
tylko przysłowiowe partactwo wyko­
nawców, ale również wadliwe rozwią­
zania konstrukcyjne.

Spółdzielcze brygady biorą udział 
również w usuwaniu wad technolo­
gicznych w nowych domach (cho­
ciaż wykonywanie tych robót należy 
do obowiązków przedsiębiorstw, któ­
re domy zbudowały). Wady te przy­
brały w spółdzielczych osiedlach roz­
miary prawdziwej plagi. Występują 
w sumie w domach liczących około 
200 tys. mieszkań, co stanowi 10% 
ogółu spółdzielczych zasobów. Do naj­
częstszych wad należy przeciekanie 
i przemarzanie ścian (8 tys. budyn­
ków), korozja grzejników (4.4 tys. 
domów), gnicie “lenieksu” (1,9 tys. 
domów).

Na usuwanie tych wad przeznaczo­
na została specjalna dotacja. Nie 
zmobilizowało to przedsiębiorstw do 
naprawiania tego, co spartaczyły. 
Np. roboty przy likwidacji usterek 
powodujących przemarzanie i prze­
ciekanie pochłonęły 119,7 min zł. Sta­
nowi to jednak przy obecnych cenach 
— kwotę symboliczną.

Zebranie Rodziców 
Madonna H. S.

Zebranie rodziców młodzieży uczę­
szczającej do Madonna H. S. odbędzie 
się we wtorek, 11 października, o 
godz. 7:30 wiecz., w audytorium szkol­
nym, przy 4031 W. Belmont Ave.

Zapraszamy szczególnie rodziców 
pierwszoklasistek.

Zabawa Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
urządza wielką zabawę jesienną 
taneczną w sobotę, 22-go październi­
ka, w sali St. Nicholas, 2701 N. 
Narragansett Ave.

Komitet imprezy pracuje od kilku 
miesięcy, aby zabawa ta miała powo­
dzenie.

Zapraszamy wszystkich naszych 
członków i sympatyków, jak rów­
nież członków Grup przynależnych 
do Gminy 75 ZNP.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Nova”. Początek o godz. 
8:00 wieczorem.

Część dochodu jest przeznaczona 
na lekarstwa dla Polski.

W sprawie zamawiania biletów na 
tę zabawę należy telefonować do 
prezesa Grupy Stanisława Bogobo- 
wicza, tel. 282-2167.

Eugeniusz Kosiński — przewód. 
Zofia Drwiła — sekr.

Zebranie
Grupy 1532 ZNP

Zawiadamiamy, że zebranie Grupy 
1532 ZNP odbędzie się w piątek, 7 
października, o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Plac. 90 SWAP przy 6005 W. 
Irving Park Rd. Prosimy o liczny 
udział w zebraniu.

St. Ścibło — prezes

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Gminy 41 
ZNP, odbędzie się w piątek, 7 paź­
dziernika, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Lasada, 5325 W. Fullerton Ave. Pro­
simy delegatów o przybycie, będą 
różne ważne sprawozdania: Posłów 
z Sejmu ZNP, z zabawy stoliczkowej, 
z pracy werbunkowej i z działalności 
Zarządu w okresie wakacyjnym.

Pozostało jeszcze 3 miesiące do 
końca roku, apelujemy do wszystkich 
członków Komitetu Rozwoju o doło­
żenia sił aby zapisać jeszcze kilku 
nowych członków.

Józef J. Szczypta — prezes
Helena M. Stermińska — sekretarka

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY 

Stacja WOPA 1490 KC
Niedziela Od 6-7 Wieczorem 

Audycja Muzyczno-Literacka 
Roberta Poprawskiego 

Zapraszamy: Robert i Iwona

Wzrasta Liczba Mieszkańców 
w Powiecie Du Page

Zapraszamy
3198 N. Milwaukee Tel.: 736-9616

(Róg Belmont i Milwaukee)

Posiedzenie Klubu 
Parafii Dąbrowa

Posiedzenie Klubu Parafii Dąbrowa 
odbędzie się w piątek, 7 paździer­
nika, o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Plac. 90 SWAP przy 6005 W. Irving 
Park Rd. Prosimy członków o liczne 
przybycie.

Julian Owsiany — prezes 
Marie Przybylska — sekr.

Kłopoty z Remontami Domów w PRL
W spółdzielczych osiedlach trwa 

sezon remontowy. Wiele domów wy­
maga naprawy. Trzeba odnowić kla­
tki schodowe, wymienić instalacje. 
Spółdzielczość — pisze “Zycie War­
szawy” — rozbudowała swoje bryga­
dy naprawcze. Zatrudnia w nich su­
mie 42 tys. rzemieślników. Roboty 
wykonywane są jednak z opóźnie­
niem.

Często nie można wymienić grzej­
ników, bo przydziały nowych są zbyt 
skąpe. Wiele dochów nie można zre- 
perować,. bo brakuje papy i innych 
materiałów. Centralny Związek Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowe­
go alarmuje, że z powodu deficytu 
papy istnieje groźba, że wiele dachów 
nadal będzie tej jesieni przeciekać.

Na import materiałów do wyro­
bu papy przeznaczono dodatkowe 
środki. Skutków tej decyzji nie od­
czuwają jednak brygady i przedsię­
biorstwa remontowe.

W ubiegłym roku — wedle oficjal­
nych doniesień — na naprawy domów 
spółdzielczych wydano 9.5 miliarda 
złotych (nie licząc nakładów na 
usuwanie wad technologicznych). W 
br. mają nawet, według założeń, 
wzrosnąć środki na te cele. Nie ma 
gwarancji, że będą wystarczające, 
tym bardziej, że domy spółdzielcze 
zaczynają się starzeć. W 1970 roku 
tylko 28 tys. mieszkań społecznych 
(tj. 4.7% ogółu) miało ponad 15 lat,

Zachodnie przedmieście Carol 
Stream jest najbardziej rozwijają­
cym się przedmieściem pod wzglę­
dem liczby mieszkańców. Dane te 
pochodzą ze specjalnego spisu lud­
ności sporządzonego na życzenie rady 
miejskiej Carol Stream.

Specjalny spis ludności wykazał, 
że od ogólnego spisu w 1980 roku, 
według którego Carol Stream liczyło 
15,472 mieszkańców, przybyło do tego 
przedmieścia 2,871 osób. Oznacza to 
wzrośt 18.5 procent.

“Nie możemy być w 100 procentach 
pewni, że jesteśmy najbardziej roz­
wijającym się przedmieściem, lecz 
jeżeli nie to na pewno jesteśmy w 
ścisłej czołówce” — powiedział za­
stępca mayora Carol Stream, Charles 
Fleming.

Przedmieście Naperville, które wie­
dzie prymat pod względem ludności 
w powiecie Du Page ma w tej chwili 
49,196 mieszkańców. Oznacza to wzrost 
15.5-procentowy od 1980 roku.

W dziewięciu miasteczkach w oko­
licy Chicago przeprowadzono ostat­
nio specjalny spis ludności. Zrobiono 
to ponieważ na każdego mieszkańca 
miasta dostają pomoc stanową w wy­
sokości $31.

“Spodziewaliśmy się, że w mia­
steczku naszym przybyło 2,000 osób, 
co oznaczałoby dodatkowe $60,000 
pomocy stanowej. Było więc dla nas 
miłym zaskoczeniem, że dostaniemy 
$89,000” — powiedział Charles Fle­
ming. Z tej sumy przedmieście Carol 
Stream zapłaci $23,000 dla biura spisu 
ludności za sporządzenie spisu. Wzrost 
ludności w Carol Stream odzwierciedla 
sytuację w całym powiecie Du Page. 
Wzrost liczby ludności rozpoczął się 
w 1970 roku i trwać będzie jak przy­
puszczają eksperci do końca tego 
wieku.

Podczas, gdy w latach 1970 — 1980 
w powiecie Du Page przybyło 33.7 
procent więcej mieszkańców, w tym

Dramatyczna Kąpiel
Destin, Fla. (UPI) — Dennis Jaroch 

od niedawna marynarz statku ryba­
ckiego, wypadł w poniedziałek za bur­
tę i zanim został uratowany, spędził 
10 godzin w wodach Zatoki Meksykań­
skiej. Jaroch nie miał kamizelki ra­
tunkowej, toteż kiedy wciągnięto go 
na pokład helikoptera oświadczył, że 
gdyby pomoc nadeszła choć godzinę 
później, prawdopodobnie straciłby już 
wszelką nadzieję, a tym samym wolę 
przeżycia.

53-ci Zjazd 
Okręgu I-go SWAP 
i Korpusów Pom.

W sobotę 8 i w niedzielę 9 paź­
dziernika odbędzie się w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood Street w Chicago, 
53-ci Koleżeński Zjazd Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce i Korpu­
sów Pomocniczych Okręgu I-go.

Rejestrowanie delegatów i delegatek 
zacznie się w sobotę o 8-mej rano i 
trwać będzie do 9-tej.

O 9-tej rano nastąpi otwarcie Zjazdu, 
a po nim obrady zjazdowe. O 7-mej 
wieczór tego samego dnia (8 paź­
dziernika) — Bankiet Weterański.

Następnego dnia, w niedzielę 9 paź­
dziernika, o 8-mej rano rozpoczną 
się dalsze obrady zjazdowe. O 12-tej 
w południe odprawiona będzie Msza 
św. zjazdowa w kościele św. Trójcy, 
1118 N. Noble Sreet. Po Mszy św. i 
obiedzie dalszy ciąg obrad aż do za­
kończenia Zjazdu.

Placówki proszone są o przygotowa­
nie pocztów sztandarowych na nabo­
żeństwo zjazdowe w niedzielę, 9-go 
października.
Komitet Przedzjazdowy Okręgu I-go 
i Korpusów Pomocniczych

Spotkanie 
z Mel Levitsky

Kongres Polonii Amerykańskiej za­
wiadamia, że w piątek, dnia 7-go paź­
dziernika 1983 r., o godz. 7 wiecz. 
w sali domu Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się spot­
kanie z zastępcą dyrektora “Głosu 
Ameryki”.

Mel Levitsky przedstawi aktualne 
problemy radia “Glos Ameryki”, 
szczególnie poruszone będą problemy 
sekcji polskiej. Działalność i rozwój 
radia “Głos Ameryki” są bardzo 
istotne dla spraw polskich i walki 
narodu polskiego z reżymem PRL.

Spotkanie prowadzone będzie w ję­
zyku angielskim. Organizatorzy 
praszają całą Polonię.

Jubileusz 80-lecia 
Grupy 771 ZNP

Prezes A. Mazewski — Gościem Honorowym
W roku 1983 przypada 80 rocznica 

istnienia Tow. Narodowego Korony 
Polskiej i Grajewianie, Grupa Nr 771 
ZNP. Zarząd wraz ze specjalnym Ko­
mitetem przy współpracy członków 
odpowiednio uczci tę wspaniałą rocz­
nicę.

W roku 1903, garstka pełnych zapa­
łu do pracy i chęci pomocy bliźnim, 
postanowiła założyć niezależne Towa­
rzystwo z myślą przewodnią niesie­
nia bratniej pomocy rodakom. Grupę 
swoją nazwali oni Towarzystwo Na­
rodowe Korony Polskiej.

Rozwój Towarzystwa postępował 
szybkim tępem, tak że już w roku 
1905, Towarzystwo liczyło przeszło 100 
członków, a w maju 1906 Towarzy­
stwo zostało formalnie przyjęte do 
Z.N.P., otrzymując numer Grupa 
771. Po przystąpieniu do Z.N.P. człon­
kowie zabrali się jeszcze bardziej 
energicznie do pracy rozwojowej, zdo­
bywając większą ilość członków i tym 
zwiększając swoje zasoby finansowe.

Niezapominając od początku o pra­
cy dla Polski, Towarzystwo asygno- 
wało poważne sumy na różne cele 
narodowe i humanitarne.

W marcu 1953 roku Towarzystwo 
połączyło się z Towarzystwem Graje­
wianie, Grupa Nr 1845, zyskując do 
swych szeregów wielu dzielnych i pra­
cowitych członków.

W ostatnich latach Towarzystwo, 
jak i w latach poprzednich ma wielu 
czynnych członków. Towarzystwo po­
piera finansowo Alliance College, 
Fundację Kopernikowską oraz inne 
cele dobroczynne i humanitarne.

Już w niedzielę, dnia 7 październi­
ka, Towarzystwo Narodowe Korony 
Polskiej i Grajewianie, Grupa Nr 771

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

GODZINA RELIGIJNA 
OJCO W SALWA TORI AN O W 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA ‘ 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 

4:00-5:00 Po Poł.
Migała Communications Corp. 

Stacja WCEV 1450AM

Zmiana Daty Posiedzenia 
Stow. Dobroczynności

Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP odbędzie się 
we wtorek, 18 października, o godz. 
7:30 wieczorem w Domu Związkowym, 
przy 6100 N. Cicero Ave. Posiedzenie 
to zostało przeniesione z 11 paździer­
nika.

Po krótkiej części oficjalnej posie­
dzenia, odbędzie się “Baby Shower” 
— zorganizowany dla polskich nie­
mowląt.

Biskup Czesław Domin zaapelował 
do nas o pomoc w zaopatrzeniu nowo 
narodzonych niemowląt w najpotrzeb­
niejszą bieliznę i ubranka. Potrzebne 
są: pieluszki, kocyki, śpioszki, swe­
terki, koszulki, smoczki itp., cokol­
wiek, co mogłoby się przydać młodej 
matce dla niemowlęcia.

Apelujemy więc do wszystkich pań 
ze Stowarzyszenia Dobroczynności o 
darowanie garderoby niemowlętom 
w Polsce. Akcję zbiórki ubranek dla 
niemowląt, popiera Kongres Polonii 
Amerykańskiej. Mam nadzieję że na­
sze członkinie hojnie odpowiedzą na 
apel Biskupa Domina.

Ze względu na szybko zbliżający się 
“Bal Debiutantek”, proszę o dorę­
czenie na najbliższym posiedzeniu listy 
patronatów. Lista ta potrzebna jest 
dodruku.

Helena Szymanowicz — 
wiceprezeska ZNP 

prezeska Stow. Dobroczynności

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN. Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota J:30 do 3 Po Południu 
WUłC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci

Bezpłatne Kursy 
Dla Seniorów 
i Ułomnych

W centrum znajdującym się na po­
łudniowo-zachodniej stronie miasta: 
Southwest Multipurpose Center, przy 
6117 South Kedzie Ave., prowadzone 
będą w ramach programów dokształ­
cających dla dorosłych, bezpłatne 
kursy z wielu dziedzin. Kursy te udo­
stępnione są szczególnie dla osób w 
wieku emerytalnym oraz ułomnych.

Zapisy rozpoczną się 11 październi­
ka, w godz. od 10 rano do 3 po 
poł. W sprawie bliższych informacji 
można telefonować na nr 476-8700.

Jubileusz 50-lecia
Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­

skich Pracowników Federalnych 
obchodzić będzie jubileusz 50-lecia 
istnienia. Z tej okazji 9 października 
w Party House, przy 6112 West Di- 
versey Ave. odbędzie się uroczysty 
obiad połączony z zabawą taneczną.

Na uroczystość tę serdecznie za­
praszają członkowie wraz z zarzą­
dem. Jubileuszowe spotkanie rozpocz­
nie się o godz. 5:30 wiecz. W sprawie 
bliższych informacji należy telefono­
wać na nr 637-7414 do przewodniczą­
cego komitetu biletów Henryka Cie­
śli.

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Teł 777-28OO

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz " /

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIU-TV Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł. -6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Głen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano dó 12-ej w Południu
Anonserzy: 

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK
 CZESŁAW KUBIAK 

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 
POŁUDNIU. Na stacji WRKR 1460 
AM od 11:30 przed południem do 
12:30 po południu. Kierownik redak 
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732. Milwaukee, W! 53221.

TeL: (414)671 1177

WIADOMOŚCI Z POLSKĄ 
Właściciel Programu1 

MARIAN CZERNIECKI
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30 6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)..,50ę

Przeciąganie Struny
W konflikcie o podwyżkę płac w chicagoskim 

szkolnictwie publicznym zarysowały się już 
bardzo wyraźnie te czynniki dla oceny istoty 
sprawy, które nasuwają pogląd, że pokrzyku­
jący tak bojowo oraz sięgający po strajk jako 
narzędzie wymuszania nauczyciele stanowczo 
przeciągają strunę. Unia nauczycieli wyrzą­
dza szkody ogółowi młodzieży szkolnej, która 
z racji strajku nauczycieli pozostaje poza nauką. 
Żadna to pociecha, gdy czyta się, że w osta­
tecznej ocenie sytuacji strajk uderza w inte­
resy uczniów.

Unia nauczycieli w swojej agitacji strajkowej 
usiłuje narzucić przekonanie środowiskom ro­
dzicielskim, jak i całości społeczeństwa podat­
ników, utrzymujących system szkolny, że w 
Chicago nauczyciele od dwóch lat nie mieli 
podwyżek płac. Ten argument ma oddziaływać 
w sensie podtrzymywania postulatów unii na­
uczycieli. Gdy jednak odsunąć na ubocze roz­
wijane na tle tej sprawy lamenty, a natomiast 
ustalić faktyczny stan rzeczy, trzeba dojść do 
przekonania, że ta rzekoma “krzywda” z racji 
braku podwyżek jest raczej pozorna.

Jak bowiem wyglądają płace? Początkowe 
wynagrodzenie nauczyciela mającego stopień 
bakałarza wynosi w szkolnictwie publicznym 
w Chicago $13,770, a maksymalne dla nauczy- 
niela mającego stopień magistra do $27,378. 
Ocenia się, że co najmniej połowa personelu 
nauczycielskiego w naszym szkolnictwie pub­
licznym otrzymuje wynagrodzenie maksymalne.

Oblicza się, że średni zarobek nauczycieli 
wynosi $25,530 za 39 tygodni pracy w roku 
szkolnym (w tym dwa tygodnie urlopu). I 
trzeba wiedzieć, że w szkolnictwie publicznym 
obowiązuje 6-godzinny dzień pracy, a do tego 
w okresie roku szkolnego są różne okazje ko­
rzystne dla nauczycieli, gdyż z racji dla przy­
kładu świąt czy też udziału w nauczycielskich 
konferencjach oraz zjazdach nauczyciele znaj­
dują się poza szkołami. W tym stanie rzeczy 
wszelkie próby nadawania sytuacji charakteru 
nauczycielskiego cierpiętnictwa stanowczo tu 
nie pasują.

Chicagoska Rada Szkolna (Chicago Board 
of Education) posiada z przeszłości bogate 
doświadczenie w zakresie strajków nauczycieli, 

‘gdyż obecny strajk, co prawda największy w 
praktykach strajkowych zarówno unii nauczy­
cieli (Chicago Teachers Union), mającej 27,500 
członków, jak i 18 różnych unii skupiających 
personel techniczny i pomocniczy w szkol­
nictwie, jest już szóstym strajkiem w okresie 
od 1969 r. I obserwatorzy sytuacji w chica­
goskim szkolnictwie zwrócili uwagę, że w tych 
pięciu poprzednich strajkach (1969, 1971, 1973, 
1975 i 1980) wygrywała unia nauczycieli. Dla­
czego?

W zatargach o warunki płac i pracy po stro­
nie unistów, w sensie podtrzymywania ich 
postulatów, występowali poprzedni mayorzy 
Chicago, wyczuleni na sprawy unijne z uwagi 
na znaczenie i rolę zorganizowanego świata 
pracy w życiu politycznym.

Szczególnie wyraźnie i jaskrawo występo­
wała ta sprawa w okresie długoletnich rzą­
dów mayora Richarda J. Daley, który chciał 
mieć spokój z uniami, gdyż dzięki temu po­
trafił oddziaływać zarówno na czynniki admi­
nistracji stanowej, jak i na koła przemysłowo- 
gospodarcze. Od pierwszych otrzymywał pomoc 
stanową, od drugich poparcie w zakresie kupo­
wania bondów wypuszczonych na potrzeby 
szkolnictwa.

Ale gdy zabrakło mayora Daley nastąpiły 
bardzo istotne zmiany, gdyż szkolnictwo pub­
liczne znalazło się w trudnościach finansowo- 
budżetowych. Nie zostały one zlikwidowane 
za rządów mayora Jane Byrne, choć usiłowała 
ona stosować taktykę mayora Daley, jeśli cho­
dzi o włączanie się w rokowania strajkowe 
w roli pośrednika. Rada Szkolna została po­
stawiona wobec budżetu, w którym trzeba 
było przeprowadzić obcięcia w łącznej sumie 
$100 milionów.

W obecnym zatargu strajkowym nie widać 
znaków, aby obecny mayor Chicago miał za­
miar włączania się w akcję pośredniczącą na 
wzór poczynań jego poprzedników.

“Karta Chińska”
Nieprzerwane ataki dygnitarzy i prasy so­

wieckiej na Stany Zjednoczone i prez. Reagana, 
który nie tylko zdecydowanie przeciwstawia 
się komunistom usiłującym zdobywać zbrojnie 
coraz to nowe kraje (Salwador), ale popiera 
także siły antykomunistyczne, również zbrojnie 
dążące do obalenia reżymu komunistycznego 
(Nikaragua).

Andropow w swoich tyradach obliczonych 
przede wszystkim na zastraszenie społeczeństw 
w Europie Zachodniej i danie “amunicji” ru­
chom “pokojowym” na Zachodzie, wyraża oba­
wę, że “zaślepiony” antykomunizm Reagana 
stwarza niebezpieczeństwo wprowadzenia “ide­
ologii” do polityki zagranicznej. Jest to obłuda 
zbyt oczywista, by ktokolwiek o odrobinie 
inteligencji dał się na nią nabrać. Przecież 
nie kto inny a komuniści od zdobycia władzy 
w Imperium Rosyjskim kierują się “ideologią” 
w polityce zagranicznej.

Obecne stosunki amerykańsko-sowieckie przy­
pominają okres “zimnej wojny”, blokadę Berli­
na i kryzys rakietowy na Kubie. W stolicach 
zachodniej Europy i w Washingtonie nikt roz­
sądny nie spodziewa się powrotu “detente”. 
Przeważa opinia, że Moskwa groźbami usiłuje 
rozdwoić Przymierze Atalntyckie, by utrzymać 
swoją przewagę na kontynencie i nie dopuścić 
do umieszczenia amerykańskich rakiet Persh­
ing II i Cruise. Odpowiedzialne czynniki na 
kontynencie z rezygnacją przyznają, że nie ma 
innego wyjścia, jak tylko wykonanie planu 
umieszczenia amerykańskich rakiet.

To stanowisko jest dowodem, że “wojnę o 
dusze” wygrał prez. Reagan. Ruchy “pokojo­
we” przycichły, do czego przyczyniło się w du­
żym stopniu zestrzelenie przez sowieciarzy 
koreańskiego samolotu pasażerskiego. Umiz- 
gów Andropowa rządy nie traktują poważnie, 
a na pogróżki najlepszą odpowiedzią jest wzmo­
cnienie potencjału obronnego.

To i Owo
Emerytowany kapitan kubańskiej marynar­

ki handlowej, Miguel Domestico, jest właścicie­
lem 60-letniej papugi “Kapitan”, słynnej w 
całej Hawanie z umiejętności trafnego przewi­
dywania pogody. Kiedy papuga gwiżdże walca 
Straussa — oznacza to, że w ciągu kilku godzin 
zacznie padać deszcz. Gwizdanie przez “Kapi­
tana” ognistej samby oznacza niechybną burzę. 
Kołysanki “śpiewane” przez papugę wróżą do­
brą, słoneczną pogodę na okres przynajmniej 
kilku najbliższych dni. Natomiast melodie 
marszowe zwiastują tajfun.

Wobec wzrastającego napięcia w stosunkach 
z Sowietami, prez. Reagan zagrał “kartą chiń­
ską”. Była to niespodzianka, ponieważ po­
wszechnie wiadomo, że Reagan nie zamierza 
opuścić wiernego sprzymierzeńca — rządu Chin 
Narodowych na Tajwanie i nie ma zaufania 
do Czerwonych Chin. Wyrazem tej postawy 
była niedawna zgoda na sprzedaż broni Taj­
wanowi za $800 milionów. Niezależnie od tego 
w krótkim odstępie czasu odwiedzili Pekin: sekr. 
stanu Shultz i sekr. obrony Weinberger. Roz­
mowy i układy rozpoczęte przez Shultza do­
prowadził do końca Weinberger. Shultz prze­
konał się, że Pekin głośno sprzeciwia się sto­
sunkom Washingtonu z Tajwanem, ale w roz­
mowach prywatnych jest gotów do odłożenia 
tej sprawy za rozszerzenie stosunków handlo­
wych ze Stanami Zjednoczonymi. Reżym komu­
nistyczny jest specjalnie zainteresowany im­
portem amerykańskiej broni i technologii. Już 
po wizycie sekr. stanu Haiga w 1981 r. w 
Washingtonie podjęto debaty nad zmianą ustaw 
ograniczających eksport technologii do Czer­
wonych Chin. Niedawno prez. Reagan zgodził 
się na “reklasyfikację” Czerwonych Chin z 
państwa “wrogiego” na “przyjazne” ale nie 
sojusznicze, co otwiera duże możliwości eks­
portowe dla amerykańskiego przemysłu.

Po wizycie sekr. Shultza przyspieszono pracę 
nad zmianą ustaw hamujących wymianę hand­
lową z-Czerwonymi Chinami. Sekr. Weinberger 
zawiadomił czerwonych władców w Pekinie, 
że większość ograniczeń w stosunku do Czer­
wonych Chin została zniesiona, ale w dalszym 
ciągu obowiązuje ustawa o “końcowym użyciu” 
broni lub technologii, to znaczy, że Chiny 
nie mogą przekazać lub sprzedać uzyskanej 
od Ameryki technologii państwu wrogiemu 
wobec Stanów Zjednoczonych np. Korei Pół­
nocnej.

Ukoronowaniem wizyt Shultza i Weinbergera 
była zgoda Pekinu na podróż premiera Zhao 
Ziyang do Washingtonu (w styczniu 1984 r.). 
Prezydent Reagan zrewanżuje się i odwiedzi 
Chiny w kwietniu. Niektórzy w Washingtonie 
obawiają się, że Pekin “używa” Stany Zjedno­
czone w swoich rozgrywkach z Moskwą i prez. 
Reagan dobrze zrobi, jeżeli nie będzie zbytnio 
angażował Stanów Zjednoczonych, ponieważ 
komunistom chińskim nie można ufać.

Są to ostrzeżenia nie pozbawione podstaw, 
ale w okresie napięcia z Moskwą zagranie 
“kartą chińską” jest mądrym pociągnięciem. 
Można również powiedzieć, że Washington 
“używa” Czerwone Chiny przeciw Związkowi 
Sowieckiemu.

Czy Jeziora 
Przeżyją?

TYGODNIK POWSZECHNY—Wszy- 
scy są zgodni, że tylu turystów na 
Mazurach jeszcze nie było. Campingi 
przepełnione. Pola biwakowe zajęte. 
W Mikołajach kolejki po wszystko. 
W tychże Mikołajach liczba sezono­
wych mieszkańców dziesięciokrotnie 
przekracza liczbę zameldowanych na 
stale.

Jeszcze w zeszłym roku dziennikarz 
“Krajobrazów” pisał: “... jeśli doda­
my, że jeziora są bezpośrednio odbior­
nikami ścieków przemysłowych i ko­
munalnych, zaś m. in. Jagodne, Białe, 
Długie, Niegocin, Ełckie, Mikołajskie 
nie osiągają ustalonych klas czystości, 
jeśli dopowiemy, iż 50 zakładów prze­
mysłowych (głównie mleczami) 
wprowadza ścieki nie oczyszczone 
bezpośrednio do rzek i jezior, jeśli 
zaznaczymy, że wody rokrocznie 
‘wzbogacane” są dziesiątkami ton 
gnojowicy oraz spływających nawo­
zów, to wówczas będziemy mieć 
obraz, a także smak tego, co przycho­
dzi nam pić z kranów. Nie lepiej 
przedstawia się stan gleb....”

Dodajmy, że powietrze jest również 
skażone. Niektórzy wręcz mówią: 
Mazury umierają.

Corocznie w wody jezior wtłaczane 
są 4 miliony metrów sześciennych 
ścieków. W 1990 roku spływać będzie 
10 milionów metrów sześciennych. 
Bardziej obrazowo: każdego dnia 
zjeżdża do Wielkich Jezior Mazur­
skich ponad tysiąc 10-tonowych cy­
stern z nieczystościami. Do tego do­
dajmy obecność turystów. Zwielo­
krotnione w sezonie ilości ścieków 
komunalnych (i tych pozostawionych 
wprost w jeziorze lub nad jego brze­
giem) są szczególnie dla ekosystemu 
szkodliwe. Bowiem zdolność home­
ostazy ekosystemu jest ograniczona. 
Ogromny ładunek materii organicz­
nej nie może być przez jeziora zmine- 
ralizowy. Następuje utrata tlenu, 
ogromny rozwój prostych organiz­
mów roślinnych (planktonu) i na sku­
tek ich obumierania i rozkładu dalsze 
zmniejszenie i tak za małej ilości tle­
nu. A przecież północne sztormy nie; 
wtłoczą na Mazury czyste wody. Ę 
nikt dotąd nie wynalazł skutecznego 
sposobu oczyszczania zatrutych je­
zior.

Co można zrobić?
Trzeba poznawać i szerzyć prawdę 

o zagrożeniu środowiska i prawie 
człowieka do życia w środowisku czy­
stym.

Trzeba włączyć do rachunku sumie­
nia zaniedbania i działania, w wyniku 
których następuje dewastacja.

I wreszcie trzeba sobie uświado­
mić, że co nieco można zrobić i same­
mu.

Oto grupa młodzieży żeglującej po 
Mazurach. Oni zastali już brudne je­
ziora, zaśmiecone brzegi, zeszpeconą 
zabudowę mazurskich miasteczek. 
Ryzykują zdrowiem gdy piją wodę, z 
jeziora albo kąpią się na miejskich 
plażach. Ale to właśnie oni są szansą 
dla tego świata. Ta najlepsza mło­
dzież, która — najwrażliwsza, naj­
bardziej odpowiedzialna — przyjmu­
je w sztafecie pokoleń, poza buntem 
dla dorosłych, pewne wartości i nor­
my, i która odważy się na czuwanie, 
w sensie takim, o jakim mówił Papież 
w Częstochowie.

Spotykałem młodych, którzy wie­
dzieli już, w jakim stanie pozostawić 
po sobie obozowisko, którzy dawali 
się namówić do sprzątania po innych, 
wysłuchania refleksji o historii tej 
ziemi, i którzy potrafili znaleźć czas i 
miejsce by uczestniczyć we Mszy św. 
A na Mazurach trzeba iść lub żeglo­
wać w tym celu czasem i kilkana­
ście kilometrów.

Młodzi ludzie, normalni, weseli, bez 
narkotyków, odpowiedzialni. Śpiewa­
jący liryczne pieśni Okudżawy i pie­
śni gorzkie i buntownicze. Kochający 
Papieża, z dumą wspominający o nie­
dawnych z Nim spotkaniach. Może 
oni zdołają ochronić to dobro w przy­
rodzie, które jest dla nas darem 
Boga? STANISŁAW LATEK 

(Warszawa)

Niepoprawny Trudeau
Premier Kanady Pierre Trudeau 

nie należał do tych, którzy przykla- 
snęli rządowi i parlamentowi Kanady 
za ostre potępienie Związku Sowiec­
kiego z powodu zestrzelenia koreań­
skiego samolotu pasażerskiego.

Trudeau bawił w tym czasie z wi­
zytą w Grecji. Po powrocie zganił 
swoich kolegów w rządzie, żarzącając 
im, że przesadzili w potępieniu Mo­
skwy.

Maciej Rybiński

Stosunek Niemców 
Zachodnich Do Polski

Jedyne kolejki, jakie zdarza mi się 
wydywać w NRF, to kolejki przed 
firmami przyjmującymi paczki do 
Polski. Ministerstwo Poczty składa 
regularnie sprawozdania, z których 
wynika, że mimo braku zaufania do 
rzetelności Poczty Polskiej i wprowa­
dzeniu ponownie normalnej taryfy 
za paczki wysyłane do Polski, ilość 
ich nie maleje. W regionalnych dzien­
nikach publikowane są rezultaty 
zbiórek pieniężnych, prowadzonych 
najczęściej przez kościelne organiza­
cje charytatywne i opisy sposobu, 
w jaki zużytkowano zebrane sumy.

Polsce Ludowej mało się udało na­
prawdę, ale uczynienie ze społeczeń­
stwa polskie Pierwszego Ubogiego 
Europy, może nawet świata, i przed­
miotu najbardziej intensywnych za­
biegów filnatropijnych udało się do­
skonale.

Niemcy z NRF w tej dobroczyn­
nej działalności na pewno przodują. 
Pozostaje pytanie, jakie są przyczy­
ny tej ofiarności i czy stopień świa­
domości istoty tragedii, jaka dotknę­
ła naród polski da się zmierzyć ilo­
ścią paczek? Cynicy powiadają, że 
Niemcy ślą paczki, ponieważ ich war­
tość odlicza się im z podatków. Ide­
aliści powiadają, że śląc kawę i szyn­
kę do Polski Niemcy okupują naro­
dowe winy wojny i okupacji. Pasto­
rzy protestanccy twierdzą, iż jest to 
rezultatem powodzenia ruchu ekume­
nicznego i odrodzenia ideałów ewan­
gelicznych. Księża katoliccy skłonni 
są przypisywać zasługę wpływowi nie­
zwykłej osobowości Jana Pawła II. 
Działacze związków zawodowych 
utrzymują, iż niezwykła ofiarność 
Niemców bierze się z porywających 
ideałów “Solidarności”. Komuniści 
uważają, że pierwszą przyczyną są 
zręczne kłamstwa prasy kontrolowa­
nej przez wielki kapitał i CIA.

Zapewne, jak zwykle, wszyscy — 
i jak zwykle oprócz komunistów — 
mają trochę racji. Do filantropijnych 
gestów skłonić może człowieka każda 
z wyżej podanych przyczyn. Znacznie 
jednak ważniejsze wydaje się jaki 
obraz współczesnej Polski nosi w so­
bie przeciętny Niemiec, niż jak czę­
sto i dla jakich powodów nosi on 
paczki na pocztę.

Obraz ten jest zadziwiający przez 
swoje pokoleniowe rozdarcie. Rewo­
lucja Solidarności, która była re­
wolucją ludzi młodych, znalazła nad­
spodziewanie wiele sympatii wśród 
starszych pokoleń Niemców, spoty­
kając się z obojętnością, a nawet 
niechęcią młodzieży. Młodzi ludzie, 
którzy skłonni są przejechać całą 
NRF, by zaprotestować przeciw 
“brutalnej agresji Stanów Zjednoczo­
nych w Nikaragui”, którzy obrzuca­
ją amerykańskich polityków kamie­
niami, albo oblewają ich krwią, któ­
rzy podejmują głodówkę w obronie 
więźniów politycznych w Turcji, dzi­
wnie są nieczuli na wszystko, co się 
dzieje za Labą. Obchodzą z daleka 
demonstracje przeciw reżymowi Ja­
ruzelskiego, unikają jak diabeł świę­
conej wody wieców przeciw interwen­
cji ZSRR w Afganistanie, za to zdzie­
rają chętnie plakaty popierąjące So­
lidarność.

Spotkałem kilku takich łażących po 
świecie z mętnymi łbami nabitymi 
Marksem i fałszywie pojętym pacy­
fizmem, utożsamionym po prostu z

rezygnacją z obrony, ględząc ponu­
ro o prawie Moskwy do strefy wpły­
wów, o tym, że naród polski musi 
się pogodzić z przynależnością do 
“lepszej części świata”, po nieuchron­
nym upadku demokracji parlamen­
tarnej, która się przeżyła.

Zza tego wszystkiego wygląda bar­
dzo stare marzenie o braniu za pysk 
i prawie silniejszego. Dorośli Niemcy, 
którzy przechodzili już totalitaryzm, 
a już zwłaszcza ci, którzy brali w 
szkole życia oba totalitaryzmy, zanim 
udało im się przed postawieniem mu- 
ru berlińskiego uciec z demokracji 
socjalistycznej do zwykłej, są całym 
sercem po stronie narodu polskie­
go, Solidarności, prześladowanych. 
Otóż jeszcze jeden gorzki grymas 
historii. Dziennik Polski (Londyn)

Kosztowne 
Finansowanie 

Zbrojeń
Międzynarodowy Instytut Studiów 

Strategicznych w Londynie opraco­
wał raport, który wywodzi, że w 
okresie następnych 10 do 15 lat za­
równo wielkie mocarstwa, jak i ma­
łe państwa będą miały trudności w 
finansowaniu swoich zbrojeń i utrzy­
mywaniu swoich sil zbrojnych. Mo­
żna więc sądzić, że jedne i drugie 
państwa będą, musiały zmniejszać 
fundusze na ochronę, jak też zmniej­
szać liczebności sil zbrojnych.

Dyktator wspomnianego Instytutu, 
Robert O’Nćill, powiedział, że ta spra­
wa nie występuje jeszcze jako czyn­
nik w amerykańsko-sowieckich roko­
waniach rozbrojeniowych w Gene­
wie. Ale trzeba brać pod uwagę, że 
w ostatnim roku nastąpiły poważne 
przesunięcia w równowadze sił mię­
dzy Wschodem i Zachodem, gdyż 
świat wydał rekordową sumę na zbro­
jenia, a mianowicie $800 bilionów.

Badania Instytutu wykazały, że je­
śli chodzi o wydatki Stanów na zbro­
jenia, w okresie czterech lat mogą 
one osiągnąć normę 10 procent na­
rodowego dochodu.

Rosną Szeregi 
Adwokatów

Liczba adwokatów w Stanach Zjed­
noczonych stale wzrasta, a do tego 
w normach wręcz zdumiewających. 
Na koniec tego roku będzie 650,000 
adwokatów, a więc jeden na każdych 
360 Amerykanów, zaś w połowie de­
kady 1990 będziemy mieli ponad mi­
lion adwokatów.

Ponieważ dwie trzecie z ogólnej 
liczby adwokatów w świecie to adwo­
kaci amerykańscy, badania wykazują, 
że opuszczający szkoły prawa młodzi 
kandydaci do adwokatury mają poważ­
ne trudności ze znalezieniem zatrud­
nienia.

Zawodowa organizacja adwokatów, 
American Bar Association, jest oczy­
wiście poważnie zaniepokojona. Oba­
wia się bowiem, że wzrastanie liczby 
adwokatów może prowadzić do po­
czynań niezgodnych z etyką zawodo­
wą, jak dla przykładu celowe prze­
ciąganie procesów, aby utrzymać spra­
wy oraz tą drogą utrzymywać za­
robki.

Restauracje Ogarnięte 
Powszechną Manią Diety

Washington (UPI) — Już od dłuż­
szego czasu Ameryka ogarnięta jest 
szałem przestrzegania diety. Dieta 
stała się modą i społecznym naka­
zem, obywatele krzyczą, że pulchne 
dzieci z nalepek na zupach Campbella 
są obecnie antyreklamą, a od czasu 
do czasu agencje donoszą, że ten 
czy ów (a częściej ta czy owa) na 
skutek nierozsądnej diety zapad! na 
poważną chorobę.

Nie należy jednak diet krytykować, 
gdyż wiele z nich posiada uzasadnie­
nie medyczne. I jak informują naj­
nowsze raporty, stało się to dewizą 
ogromnej ilości amerykańskich resta­
uracji. Zwłaszcza tych najlepszych. 
Może dlatego, że pan z dużym brzu­
szkiem, który nadal jest uważany 
za symbol bogactwa w wielu kra­
jach, absolutnie przestał spełniać tę 
rolę w Ameryce. Wręcz przeciwnie, 
tutaj dobrze sytuowani posiadają nie­
mal towarzyski obowiązek prezento­
wania smukłej, wysportowanej syl­
wetki.

Restauracje ograniczają zatem ilość 
tuczących potraw, ograniczają cu­
kier, sól i tłuste oraz informują klien­

tów o składzie kalorycznym podawa­
nych dań. W niektórych restaura­
cjach znajdują się nawet specjalne 
biuletyny, gdzie klient może doklad-- 
nie wyczytać, jakich witamin i skła­
dników mineralnych dostarczy jego 
organizmowi zamawiana potrawa.

Raport w sprawie posiłków w re­
stauracjach stanowi uwieńczenie 
6-miesięcznych badań. Okazało się, 
że kwestię diety zignorowały wyłą­
cznie restauracje, a raczej bary szyb­
kiej obsługi, należące do całych sieci 
tego rodzaju placówek. Te, ze stałym 
powodzeniem sprzedają tuczące hot- 
dogi i frytki z hamburgerami.

Pośród lepszych restauracji 80% 
zmieniło swój jadłospis. Ich właści­
ciele, zapytani o przyczynę zmiany, 
odpowiedzieli, oczywiście, że wprowa­
dzono ją w trosce o zdrowie klienta. 
Możliwe, że szlachetny cel ochrony 
zdrowia bliźniego przyświecał właści­
cielom restauracji, lecz nie da się 
również ukryć faktu, że gdyby nadal 
sprzedawali oni tłuste, mączne potra­
wy, nikt by ich nie kupował. Zwłaszcza 
za cieżkie pieniądze, jakie zostawia 
się w droższych restauracjach.
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Modna sylwetka jesienna: szerokie ramiona, wąska spódnica 
lub zwężane ku dołowi spodnie, obszerny sweter. Całość 
przykryta olbrzymim szalem (czasami zszytym z boków).

Projektował Datillo.

Czy Stres Może Być Zdrowy?
Stres jest zdrowy, jeśli włącza się 

w ludzkie życie w sposób zgodny z 
biorytmem. W naturze po każdym 
napięciu następuje równoważące je 
rozluźnienie. Po zimie nadchodzi 
lato. W życiu seksualnym zdrowa 
konsekwencją podniecenia jest od­
prężenie. My, ludzie epoki przemy­
słowej, odzwyczajeni od natural­
nych form życia, powinniśmy uczyć 
się od natury. Reguła: napięcie- 
rozluźnienie sprawdza się szczególnie 
w sytuacjach krańcowych. Czło­
wiek trafiony w pierś bardzo ostrym 
uderzeniem napastnika czuje w 
pierwszej chwili jedynie lekki ból. 
Duże ilości adrenaliny, hormonu 
wytwarzanego przez organizm w 
chwilach stresu i w odpowiednim 
momencie włączone do krwioobiegu, 
mogą nawet sprawić, że będzie w 
stanie pójść o własnych siłach. Dopie­
ro po tym niesłychanym napięciu 
może nastąpić utrata przytomności, 
a następnie — przyjdzie faza odpręże­
nia.

Organizm ludzki może więc wy­
korzystywać stres nawet jako środek 
ratunku. W życiu codziennym nie 
potrafimy jednak na ogół robić właś­
ciwego użytku z tego stanu. Zbyt 
często łamiemy regułę, w myśl której 
po każdym napięciu musi nastąpić 
odprężenie. Także po każdym odprę­
żeniu powinno — jako następna faza 
— wystąpić kolejne napięcie. Utrzy­
mujące się bowiem odprężenie, które 
nie zmierza do nowego wysiłku, spro­
wadza zmęczenie i bezwład — czyli 
stres negatywny.

W życiu konieczne są zarówno 
pauzy w rytmie dziennym, jak i w 
rytmie średniodystansowym (siód­
mego dnia będziesz wypoczywał”) 
czy długodystansowym — czyli “za­
tankowanie” energii w czasie urlopu. 
Gdyby jednak urlop trwał całe życie, 
straciłby wszelki sens. Odmiana jest 
więc niezbędna. Nie zaznamy żadnego 
uszczerbku na zdrowiu, jeśli około 
60-70% zajmą nam fazy napięcia, a 
resztę odprężenie. Człowiek, jako isto­
ta oderwana od natury, żyjąca w świę­
cie betonu i światła neonówek, dopie­
ro wtedy zauważa, że dany mu jest 
rodzaj wewnętrznego zegara, kiedy 
ten niezbędny dla zdrowia automa­
tyzm zostaje zakłócony. Dają o tym 
znać drobne symptomy, zauważal­
ne w naszym zachowaniu. Kto jest 
zbyt silnie napięty, próbuje poprawić 
ostrość widzenia przez ściągnięcie 
mięśni wokół oczu. Albo zaciska war­
gi. Jest to pozostałość po naszej “zwie­
rzęcej” przeszłości. Gotujemy się do 
skoku, by atakować lub bronić się. 
Ten stan wzmożonej gotowości i kon­
centracji możemy jednak wytrzymać 
tylko przez krótki czas. Bez rozluźnie­
nia, które powinno niebawem nastą­
pić, zmieniłoby się w rodzaj kurczu.

Premier angielski, Winston Chur­
chill, w dramatycznych momentach 
ostatniej wojny czy ,w krytycznych 
fazach kryzysów międzynarodo­

wych, posiadał zdolność całkowitego 
odprężenia, które osiągał, wycofując 
się na kilka minut w spokojne miejs­
ce, a tym samym zapewniał rytmowi 
życia pełną równowagę. O innych 
wielkich postaciach historycznych 
słyszy się podobne rzeczy.

Potrafi to jednak każdy człowiek — 
jeśli tylko świadomy jest rytmu 
własnego życia. Czasem, by zre­
kompensować codzienną gonitwę, 
wystarczy pomyśleć o pięknym kraj­
obrazie, uspakajającym psychicz­
nie. Albo posłuchać przez krótki 
czas odprężającej muzyki. “Czło­
wiek, który zdrzemnie się na kon­
cercie, nie musi się tego wstydzić” — 
powiedział pewien dyrygent. Prze­
ciwnie dla muzyka jest to wyraźny 
dowód, że jego utwór działa.

Także w życiu religijnym uważano 
od niepamiętnych czasów na prze­
mienne następowanie po sobie napię­
cia i odprężenia. Po surowym poście, 
na przykład następowały pełne obfi­
tości dni świąt. A skoro mowa o poście: 
kto konsekwentnie pragnie się odchu­
dzić, musi bezwzględnie pamiętać, o 
tym, aby w czasie diety napięcia i 
odrężenie następowały po sobie bar­
dzo rytmicznie. Stwierdzono, że ten 
kto stara się mniej jeść, musi zrekom­
pensować “stress głodowy” wynika­
jący z diety odchudzającej jednoczes­
nym zaangażowaniem się w zajęcia 
przynoszące radość i odprężenie.

Nie ma wątpliwości, że potrzebu­
jemy tych ciągłych następujących 
po sobie rytmicznie zmian. Zamiast 
więc mówić o stresie — należałoby 
zatroszczyć się o to, by wytworzyć 
własną, zdrową równowagę między 
napięciem i odprężeniem. Im bar­
dziej uda nam się przy tym zbliżyć 
do biorytmu natury, tym łatwiej bę­
dziemy dawali sobie radę z kłopota­
mi życia codziennego.

Co Leczy Kalina?
Kalina ma owoce czerwone, błysz­

czące, o średnicy 1 cm, cierpkie, 
gorzkawe, po przemarznięciu jednak 
ten gorzkawy smak znika. Kwaśne 
owoce kaliny, przypominające porze­
czki, zawierają dużo pektyny, karoten, 
witaminę C (więcej niż owoce cytru­
sowe) i P. Pierwsze wzmianki o lecz­
niczym znaczeniu kaliny znajdują się 
w zielnikach z XVI wieku. Jej owoce 
wzmacniają i poprawiają czynność 
serca, działają moczopędnie, są po­
mocne przy nerwicach i nadciśnieniu. 
Lecznictwo ludowe zaleca picie soku 
i odwaru z owoców zmieszanych z 
miodem — przy przeziębieniu, kaszlu, 
chorobie wrzodowej żołądka i dwu­
nastnicy, zapaleniu okrężnicy, krwa­
wieniach wewnętrznych i z nosa. 
Owoce z dodatkiem cukru zalecane są 
przy nadciśnieniu. Odwar z kwiatów 
poprawia trawienie i zalecany jest 
przy bolesnych skurczach jelit, a tak­
że jako środek pomocy w niektórych 
chorobach kobiecych. Witaminowa 
herbatka z owoców działa ogólnie 
wzmacniająco i uspokajająco.

Lekarz Mówiący Po Polsku

AUGUSTYN STEC, M.D.
Ze Specjalizacją Chorób Układu Nerwowego 

(Bóle Głowy i Migrena, Napady Padaczkowe, “Bóle 
w Krzyżu” Nerwobóle itd.)

5430 S. REDZIE AVE., Chicago • Tel.: 778-2880 
Godziny: Pon. Wt. Czw. Pt. od 2:00 do 7:00 Wiecz. 

Sob. 9:00 Rano do 12:00 w Poł.

Ryszard Mossin

Armia Krajowa Dziękuje
Amerykańskim Lotnikom

Washington, D.C. “Trzydzieści dzie­
więć lat temu, 18 września 1944 r. — 
mówił 19 września 1983 r. płk w stanie 
spoczynku Jack Stovall — otrzyma­
liśmy rozkaz lotu bombowcem B-17 z 
bazy we Włoszech nad Warszawę.

Było tych bombowców razem 110. 
Mieliśmy na pokładach: amunicję, 
działa, broń maszynową, rewolwery, 
materiały palne, lekarstwa, żywność 
i różnego rodzaju zaopatrzenie.

Tym razem nie mieliśmy zrzucać 
bomb, a właśnie ładunki, które wieź­
liśmy. Miały one pójść na pomoc dla 
walczącej z Niemcami Warszawy.

Powiedziano nam, że misja jest 
bardzo niebezpieczna, że Warszawa 
jest ostrzeliwana, że napotkamy lata­
jące nad nią niemieckie myśliwce 
Fukkery i dostaniemy się w ogień 
niemieckiej artylerii przeciwlotniczej.

I tak było. Pilot naszego bombowca 
został ranny, jak się potem okazało, 
śmiertelnie. Ranni byli kanonierzy. 
Drugi pilot i ja kierowaliśmy dal­
szym lotem. W miejscu przeznaczenia 
zrzuciliśmy wszystko, co mieliśmy 
na pokładzie.

Potem, znacznie później, dowie­
dzieliśmy się, że z 1284 kontenerów 
zrzuconych tego dnia przez eskadrę 
lotnictwa Stanów Zjednoczonych za­
ledwie tylko od 130 do 300 dotarło do 
Polaków. Całą resztę przechwycili 
Niemcy.

Z trudem dotarliśmy do naszego 
następnego docelowego punktu Połta- 
wy. Nasz pilot zmarł w wyniku odnie­
sionych ran, a samolot był nie do 
użytku. Po tygodniu powróciliśmy z 
Połtawy do Włoch innym przysłanym 
po nas samolotem”.

Tak wspominał wojenne dni płk 
Jack Stovall na spotkaniu w Sali 
Zasłużonych w Pentagonie. Został 
tam odznaczony Krzyżem Armii Kra­
jowej wraz z pikiem Georgem Mineu- 
rem i majorem Walterem Fair- 
chockem (obaj w stanie spoczynku).

Był to trzej ostatni lotnicy amery­
kańscy z ogólnej liczby 176, którym 
Koło B. Żołnierzy AK w Stanach 
Zjednoczonych, z siedzibą w Chicago, 
nadało Krzyże AK. Major Fairchock 
z powodu choroby nie mógł przybyć 
na uroczystość w Pentagonie, toteż 
krzyż wręczono mu później tego sa­
mego dnia.

♦ ♦ *
Bojowy lot Włochy — Warszawa — 

Połtawa odbył się w ramach operacji 
opatrzonej kryptonimem “Frantic”. 
Były to wahadłowe loty samolotów 
amerykańskich, które po zbombardo­
waniu celów lądowały w ZSRR; w 
Połtawie, Migrodzie i Pirjatinie.

Przygotowania do tych lotów trwały 
od listopada 1943 r. Po targach z 
Moskwa pierwsze samoloty wystarto­
wały z Włoch 2 czerwca 1944 r. Ostatni 
z serii bojowych lotów tego typu odbył 
się 13 września.

Podczas gdy Stalin uparcie odma­
wiał zgody na wykorzystanie operacji 
“Frantic” celem dokonania zrzutów 
dla walczącej Warszawy, stacjonują­
ca we Włoszech 205 grupa RAFu 
przeprowadziła pomiędzy 14 sierpnia 
a 16 października siedem bardzo trud­
nych lotów nocnych nad Warszawę, 
okupionych poważnymi stratami.

Bohaterskich lotów brytyjskich i 
wchodzących w skład RAFu lotników 
południowoafrykańskich, Armia Kra­
jowa odznaczyła też swymi Krzyżami.

II września Stalin uległ wreszcie 
żądaniom zachodnich sprzymierzeń­
ców i zgodził się na jeden lot, w ra­
mach akcji “Frantic”.

110 bombowców B-17 wyleciało 
18.IX z baz we Włoszech nad Warsza­
wę; zrzuciło 1284 kontenery, z których 
tylko od 130 do 300 dotarło do Pola­
ków. Resztę zagarnęli Niemcy. Pre­
zydent Roosevelt zarządził jeszcze 
jeden lot w ramach “Frantic” na 
2.X, ale Stalin znów odmówił na to 
zgody.

Wszystko to przypomniano na uro­
czystości w Pentagonie. Przemawia­
jąc w imieniu Koła B. Żołnierzy AK 
w Stanach Zjednoczonych Jan Nowak 
powiedział m.in.:
“Pod koniec lipca 1944 r. ofensywa 
sowiecka szybko zbliżała się do War­
szawy. Niemcy byli w pełnym odwro­
cie.

(...) Radio sowieckie w audycji w 
języku polskim ogłosiło, że Armia 
Czerwona lada chwila zaatakuje 
Niemców w Warszawie i wezwało 
ludność stolicy do zbrojnego powsta­
nia, do atakowania wroga i dopomo- 
żenia wojskom sowieckim w przekro­
czeniu Wisły.

I powstanie w Warszawie wybuchło. 
l.Vni, o godz. 17:00; na rozkaz swego 
dowódcy Armia Krajowa zaatakowała 
wojska niemieckie w Warszawie. Tego 

samego dnia, zaledwie w 10 godzin po 
wydaniu przez gen. Bora-Komorow- 
skiego rozkazu do powstania, wydano 
inny, pełen złowieszczych następstwa 
rozkaz.

Dowódca 2. sowieckiej dywizji pan­
cernej kazał swym zbliżającym się 
do Pragi czołgom zatrzymać pochód 
naprzód i zająć obronne stanowiska.” 

Następnie J. Nowak przypomniał, 
jak dziewięć dni później Stalin odrzu­
cił plan Rokossowskiego wznowienia 
ofensywy Czerwonej Armii i jak jed­
nocześnie propaganda sowiecka za­
częła oskarżać przywództwo polskie o 
przedwczesne rozpoczęcie powstania.

Nowak mówił dalej:
“Bombowce brytyjskie latały nocą 

z Włoch nad Warszawę ze zrzutami 
dla powstańców, ale nie pozwolono 
im lądować na lotniskach na terenach 
zajętych przez Sowiety — zaledwie 
pięć minut lotu od Warszawy.

Jednocześnie Sowiety odmawiały 
lotnictwu Stanów Zjednoczonych 
możliwości lądowania u nich w opera­
cji ‘Frantic-7’, która miała dostarczyć 
oblężonym powstańcom zaopatrzenia.

Ambasador Harriman wysłał z 
Moskwy następującą depeszę do pre­
zydenta Roosevelta: ‘Nie możemy 
dopuścić do tego, by Sowiety zezwala­
ły na zabijanie walczących w Warsza­
wie Polaków, a nam samowolnie 
przeszkadzały w natychmiastowej 
pomocy’.

• * ♦

Przeżywamy dziś — mówił dalej J. 
Nowak — inną tragedię: zestrzelenie 
przez pilotów sowieckich nieuzbrojo­
nego samolotu pasażerskiego z 269 
niewinnymi osobami na pokładzie. I 
rząd sowiecki stara się obarczyć za 
to winą Stany Zjednoczone. (...)

Pod wpływem wzrastającego obu­
rzenia na Zachodzie Stalin w końcu 
zgodził się, by amerykańskie latające 
fortece lądowały na terytorium so­
wieckim. Wiedział, co robi. Po 49 
dniach walk ulicznych o każdy skra­
wek ziemi utrzymywaliśmy rozpacz­
liwie pozostałe małe punkty oporu. 
Niewiele było szans na to, by konte­
nery zrzucone z wysokości 17 tys. 
stop dostały się w nasze ręce. (...) 

18.IX, tuż przed godziną 13.00 po­
zostałe jeszcze szyby w oknach War­
szawy zaczęły brzęczeć od dźwięku 
zbliżającej się armady. Do końca 
życia nie zapomnę widoku przeszło stu 
latających fortec, krążących nad 
Warszawą, mimo że strzelano do nich 
z dział przeciwlotniczych.

(...) My, na dole, żołnierze i osoby 
cywilne, witaliśmy ich z entuzjazmem 
i wdzięcznością., Ale tylko 288 konte­
nerów dostało się w nasze ręce. Dwa 
tygodnie później ludność Warszawy, 
która walczyła 63 dni w nadziei, że 
Armia Czerwona w końcu przekroczy 
Wisłę, musiała poddać się hitlerow­
com.

Ale dzięki bohaterstwu lotników 
amerykańskich i brytyjskich, którzy 
przynieśli nam pomoc z oddalonych 
baz we Włoszech, wiedzieliśmy, że nie 
zostaliśmy porzuceni przez naszych 
sprzymierzeńców.”

Zwracając się do odznaczonych 
Jan Nowak powiedział na zakończe­
nie:

“Panowie! Ostatni raz widziałem 
was w niebiosach nad naszą ukochaną 
i oblężoną Warszawą z odległości 17 
tys. stóp. Jestem głęboko wzruszony, 
że mogłem spotkać panów znów, po 
39 latach, tym razem osobiście, w 
okazałej Sali Zasłużonych w Pentago­
nie, w stolicy Stanów Zjednoczonych, 
w obecności amerykańskich przywód­
ców wojskowych i wysokich oficerów, 
i móc powiedzieć wam: ‘Dziękujemy’.

Za chwilę Stefan Korboński, ostatni 
szef polskiego państwa podziemnego 
w czasie drugiej wojny światowej, 
udekoruje panów Krzyżem Armii 
Krajowej.”

Po wręczeniu Krzyży Stefan Kor­
boński wygłosił następujące prze­
mówienie:

“Do tego, co p. Jan Nowak powie­
dział, chcę dodać tylko krótki wyjątek 
z moich pamiętników wojennych, w 
którym opisałem jako świadek naocz­
ny amerykańskie zrzuty spadochro­
nowe:

‘Otrzymaliśmy depeszę z Londynu, 
informującą nas, że amerykańskie 
samoloty zrzucą zaopatrzenie na spa­
dochronach. Powstała przy tym hu­
śtawka, która niszczyła wszystkim 
nerwy. Dwukrotnie otrzymałem de­
peszę dla Delegata Rządu mniej wię­
cej tej treści:

— Dziś wystartowały amerykańskie 
samoloty z pomocą dla Warszawy. 
Przypuszczalny przelot — godzina 
14.00 waszego czasu. Była to oczywi­

ście tajemnica, ale ktoś nie był dy­
skretny i lotem błyskawicy obiegła 
całe oblężone miasto.

O czternastej wszyscy chodzili z 
zadartymi głowami, a samolotów jak 
nie było, tak nie było. Po południu 
dwukrotnie czytałem depeszę, zgrzy­
tając zębami: “Samoloty zawróciły z 
drogi z powodu złych warunków at­
mosferycznych”.

Wreszcie 18 września, podczas pięk­
nej, słonecznej pogody doszedł do 
umęczonego miasta jakiś inny, głębo­
ki i potężny glos motorów. Nie było 
jeszcze nic widać, ale już się rozpo­
czął potworny ogień niemieckiej broni 
przeciwlotniczej.

Wreszcie nad płonącą Warszawą, 
nad głowami plączących ze wzrusza­
nie ludzi, którzy wyciągali ręce ku 
niebu, nadpływają wysoko ogromne, 
błyszczące srebrzyście ptaki i setki 
różnokolorowych spadochronów spa­
dają w dół... w większości poza linie 
powstańcze. ..’

Jednakże amerykańskie zrzuty nie 
mogły zmienić losów Powstania. Zo­
stały one przypieczętowane rozkazem 
Stalina wstrzymania sowieckiej ofen­
sywy, która zbliżała się do przedmie­
ścia Warszawy, Pragi.

Ale zrzuty te przedłużyły naszą 
walkę, a co ważniejsze, wywarły ol­
brzymi psychiczny i moralny wpływ 
na ludność Warszawy i na żołnierzy 
Armii Krajowej. Dla nich lot amery­
kańskich bombowców był pierwszym 
bezpośrednim związaniem się Ame­
rykanów z naszą walką, prowadzoną 
na polskiej ziemi, co oglądali włas­
nymi oczami.

W związku z tym lot ten wszedł na 
karty polskiej historii. Stanowił on 
dramatyczny dowód tego, że Stany 
Zjednoczone są zainteresowane w 
zwycięstwie Polski.

Co więcej, nasza Armia Podziemna 
została uznana w czasie Powstania 
przez aliantów zachodnich za sprzy­
mierzoną, co zapewniło żołnierzom 
Armii Krajowej odpowiednie trakto­
wanie jeńców w niemickich obozach.

Następnym posunięciem amery­
kańskim była powojenna wizyta głów­
nego dowódcy wszystkich alianckich 
sił zbrojnych, generała Eisenhowera 
w Warszawie w dniu 21 września 1945 
r. Ludność Warszawy powitała go en­
tuzjastycznie.

[Chcialbym dodać] nawiasem, [że] 
wśród nas znajduje się dzisiaj tutaj 
William Tonesk, w roku 1945 attachć 
Marynarki Amerykańskiej w amba­
sadzie Stanów Zjednoczoncyh w War­
szawie, który pełnił funkcję tłumacza 
gen. Eisenhowera.

Uznanie Armii Krajowej za aliancką 
umożliwiło gen. Eisenhowerowi przy­
jęcie w roku 1964, w związku z obcho­
dami 20-lecia Powstania Warszaw­
skiego, honorowego przewodnictwa 
Komitetu Obchodu tej rocznicy Pow- 
tania w Waszyngtonie.

Oprócz tego prezydent Lyndon John­
son ogłosił dzień 1 sierpnia 1964, czyli’ 
dzień wybuchu powstania w roku 
1944, Dniem Powstania Warszawskie­
go i zaprosił do Białego Domu na ce­
remonię podpisania proklamacji około 
200 byłych żołnierzy Armii Krajowej 
przebywających w Stanch Zjednoczo­
nych.

Mam nadzieję, że na przyszły rok 
będziemy mogli obchodzić 40, rocznicę 
Powstania w ten sam, uroczysty spo­
sób.”

♦ ♦ ♦
Na uroczystości obecni byli za­

mieszkali w metropolii waszyngtoń­
skiej b. żołnierze Armii Krajowej 
(oprócz już wymienionych, p.p. No­
waka i Korbońskiego), panie: J. No- 
wakowa, Z. Korbońska i J. Mirska; 
oraz panowie: W. Bniński, Z. Dzie- 
koński, Z. Piotrowski, S. Wąsowski. 
Nie mogli przybyć — z powodu pracy 
zawodowej J. Karski i z powodu wy­
jazdu — S. Koper.

(“Nowy Dziennik”)

Przyrost 
Demograficzny 

Latynosów 
Washinton (UPI) — Przyrost natu­

ralny wśród ludności latynoskiej w 
Stanach Zjednoczonych jest o 50% 
większy, niż w przypadku całej reszty 
społeczeństwa. Raport Ogólnokrajo­
wego Centrum Statystyk Zdrowotnych 
wykazał również, że matki pochodzą­
ce z Meksyku oraz z Puerto Rico 
są zazwyczaj dużo młodsze i mniej 
wykształcone, niż matki białe, choć 
nieco starsze od matek murzyńskich.

Agencja oparła swoje statystyki na 
szczegółowych badaniach, przeprowa­
dzonych w 1980 roku w 22 stanach. 
Okazało się, że średnio na każdy ty­
siąc Latynosów przypada tam rocznie 
23.5 urodzin. W innych grupach lud­
ności przyrost naturalny utrzymywał 
się w tym samym czasie na pozio­
mie 15.5 urodzin na tysiąc obywateli.

Jesiotry — Olbrzymy
Kilkanaście starożytnych wędzarni 

ryb — olbrzymów odkryli archeolodzy 
podczas tegorocznych badań prowa­
dzonych w Łącku koło Pakości (woj. 
bydgoskie). Ekspedycja Uniwersytetu 
Poznańskiego natrafiła na ślady roz­
ległego osadnictwa, które rozwijało 
się tu już w epoce kamienia.

Z tego okresu zachowały się trzy 
budynki mieszkalne oraz relikty urzą­
dzeń służących do wędzenia dużych 
ryb. Rozmiary napotkanych tu ości 
świadczą, że przed wiekami w pakos- 
kich jeziorach, gdzie łowili starożytni 
mieszkańcy Łącka, żyły ogromne je­
siotry.

Oprócz rybołówstwa zajmowano 
się tu na szeroką skalę tkactwem oraz 
obróbką rogów.

Council 139 PNA
Bowling League
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Wheels SAC 
Syrenas Lounge #2 
Sliz Foods 
Chucks Wagon 
Krupas Lounge 
Faras Insurance 
Syrenas Lounge #1 
Club Mono Lounge 
Golden Heart Lounge 
Pechter Hardware 
Midway F. Home 
Lumleys Tap

Our defending champions Sliz Foods 
displayed their real strength as they 
clobbered Krupas Lounge for a pair 
of games and five points in Council 
139 PNA bowling activities at Archer 
Kedzie lanes last Friday night. Fred 
Michoń, Jr. was in rare form as he 
tallied 221-598 to pace Sliz Foods while 
Gary Hartig led a well balanced at­
tack for Krupas with a 247-604 score. 
Krupas 950 1063 961-2974
Sliz 1064 899 1041-3004

It was plum pudding for our cel- 
larites Midway Funeral Home as they 
gobbled the tough Syrenas Lounge #2 
team for a pair of games and five 
points. Ace Michoń gave his ball a pep 
talk as he shot a 220-540 series for 
Midway while Mark Ptaszkowski hit 
a 575 series.
Syrenas #2 964 946 928- 2838 
Midway 857 1068 938 - 2863

Wheels SAC had a gay time as they 
hung Chucks Wagon from the yard 
arm and took a couple of games and 
five points. Dave Garcia was the chief 
culprit in this debacle with a lovely

TEAM STANDINGS
w.

11
10

9
9
8
7
7
7
6
6
5
5

521 series while Hank Bodnar shot a 
530 tally for the losers.
Chucks 901 949 907 -2757
Wheels 954 982 905 - 2841

Faras Insurance found Pechter 
Hardware in a charitable mood as 
they helped themselves to a pair of 
games and five points with that sweet 
look on John Knapczyks ball hitting a 
224-596 topping the list. Joe Cronin 
continued to star for the losers with a 
beautiful 223-644 series. Nice shooting 
Joe.
Pechter 1069 904 905— 2878
Faras 1015 996 967—2978

Club Monos Lounge passed a rough 
hurdle as they downed Golden Heart 
Lounge for a pair of games and four 
points. Rick Tarsa served a 583 series 
for Mono’s while Joe Kosowski hit a 
537 score for the losers.
Golden Hear 940 996 961-2897 
Club Mono 994 920 973— 2887

Syrenas Lounge #1 stopped their 
skid by giving Lumleys Tap a clean 
whitewash and it was a tough battle 
says Tony Stampanato. John boyle 
hit a 543 series for Syrenas while 
Frank Dybas gave his best for the 
losers with a 514.
Lumleys 934 908 923 - 2765
Syrenas #1 977 1036 1009 — 3042

Special
The bowling league extends Bon 

Voyage to Mr. Joe Bmiak and his 
lovely wife from Lumleys Tap on their 
honeymoon to Greece. We wish you 
all the luck and happiness.

Stanley Wojtowicz 
Secretary
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Gratulacje, Uznanie 
i Radość

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

różnego rodzaju, posługując się przy 
tym niewybrednymi środkami propa­
gandowymi. Po otrzymaniu w środę 
5 września, dobrej wieści oświad­
czyła, że “opłaciło się cierpieć!’

Ksiądz Henryk Jankowski, przyja­
ciel rodziny Wałęsów powiedział, że 
‘.‘nagroda jest wielką rzeczą dla Wa­
łęsy i dla całego narodu!’ “Nie mogło 
być lepszej decyzji i wcale nie była 
ona polityczna. Wydaje mi się, że na­
groda jest dla Wałęsy zadośćuczynie­
niem za to, że był opluwany,” powie­
dział ks. Jankowski w odniesieniu do 
reżymowej kampanii propagandowej 
przeciwko Wałęsie.

Do gdańskiego mieszkania Wałę­
sów zaczęły nadciągać po ogłoszeniu 
tej wiadomości delegacje związkow­
ców z różnych zakładów pracy skła­
dając gratulacje. Mieszkanie prze­
wodniczącego “Solidarności” było 
oblężone przez przyjaciół, znajomych 
i sympatyków, a także przez repor­
terów i ekipy telewizyjne z wielu 
krajów świata.

Najszybsza reakcja oficjalna wy­
szła ze strony władz kościelnych w 
Polsce. Rzecznik episkopatu oświad­
czył “Jesteśmy bardzo uradowani. 
Po raz drugi w niezwykle krótkim 
czasie Polak otrzymał to honorowe 
wyróżnienie.” Jak wiadomo, w 1980 
roku nagrodę Nobla w dziedzinie lite­
ratury otrzymał Czesław Miłosz.

Papież Jan Paweł II przesłał Le­
chowi Wałęsie telegram z gratula­
cjami, w który stwierdził, że “spe­
cjalną wymowę ma fakt, iż w ten 
sposób uhonorowane zostały wola i 
wysiłki podjęte w celu rozwiązania 
trudnych problemów ludzi pracy i 
społeczeństwa w Polsce.”

Rzecznik prasowy PRL Jerzy Ur­
ban, dyrygujący kampanią oszczerstw 
skierowanych przeciwko Wałęsie 
oświadczył, że w tej sprawie “nie ma 
nic do powiedzenia.”

Zamiast niego głos, zabrał zastępca 
rzecznika reżymu PRL, Andrzej Ko­
nopacki. W komentarzu powtórzonym 
następnie w dzienniku wieczornym 
polskiej telewizji oświadczył on, że 
“nagroda niegdyś miała znaczenie
— obecnie uległa dewaluacji” i jest 
“politycznie umotywowana!’ Kono­
packi oświadczył, że nominację Wa­
łęsy do nagrody zgłosił Bundestag
— parlament zachodnioniemiecki.

Rzecznik władz bońskich zaprzeczył 
tej informacji.

Spontaniczne reakcje świata za­
chodniego na wiadomość o przyznaniu 
Lechowi Wałęsię nagrody Nobla wy­
rażały w ogromnej większości radość.

Podkreślano wszędzie, iż została ona 
przyznana absolutnie zasłużenie.

Prez. Reagan oświadczył w Wash­
ingtonie, że wybór Wałęsy jest “zwy­
cięstwem siły moralnej nad brutalną 
siłą fizyczną!’ Prezydent dodał, iż 
nagroda wieńczy “rolę, którą ode­
grali Polacy popierający Solidarność!’ 

Mayor Nowego Yorku — Edward 
Koch, który jest Żydem polskiego 
pochodzenia, oświadczył, że “Lech 
Wałęsa nie jest tylko polskim boha­
terem — jest on bohaterem świato­
wym!’

W Chicago zainteresowanie wszy­
stkich środków masowego przekazu 
skupiło się na polskiej społeczności 
tego miasta. Prez. A. Mazewski wielo­
krotnie udzielał wywiadów dla dzien­
ników stacji telewizyjnych i radio­
wych.

W Paryżu socjalistyczny gabinet 
prez. Francoisa Mitterranda wydał 
oświadczenie stwierdzające, iż tego­
roczna nagroda stanowi “zadośćuczy­
nienie za uporczywą walkę o godność 
ludzką!’

Kanclerz Republiki Federalnej Nie- 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, że ciocia nasza, śp.

Siostra Maria 
Norberta Pacyna 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie 
zasnęła w Panu, opatrzona św. 
Sakramentami dnia 4 października 
1983 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
7 października, po Mszy św. o go­
dzinie 9:30 rano z kaplicy klasztoru 
Sióstr Felicjanek, 3800 W. Peterson 
Ave.

Zwłoki zostaną pochowane na 
cmentarzu św. Wojciecha na par­
celi zakonnej.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Siostrzeniec, Paweł Szczurkie­

wicz z żoną i córką; bratanek, 
Benedykt Pacyna z żoną i dziećmi; 
Zofia Szczurkiewicz z rodziną, sio­
stra w Polsce, oraz Franciszek 
Pacyna, brat w Polsce.

mieć oświadczając, że mówi w imie­
niu Niemców zachodnich i wschod­
nich, przesłał Lechowi Wałęsie gra­
tulacje — jednocześnie w osobistym 
przesłaniu kanclerz RFN powiedział 
“Pańska odwaga, solidarność pana 
przyjaciół oraz głęboka wiara narodu 
polskiego są budującym przykładem 
dla wszystkich ludzi troszcących się 
o sprawę wolności.”

Premier Norwegii Kaare Willoch 
składając gratulacje Wałęsie powie­
dział, że “pojawił się on na scenie 
światowej nie tylko jako bojownik 
o prawa do swobodnego zrzeszania 
się w swym własnym kraju, lecz 
także jako symbol ludzkich dążeń 
do pokojowych przemian i większej 
wolności na wszystkich płaszczy­
znach.”

Brytyjskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych powstrzymało się od ko­
mentarza na temat tegorocznej na­
grody. Rzecznik sekretariatu premie­
ra pani Margaret Thatcher wydał 
natomiast nieoficjalne oświadczenie 
stwierdzające, że “każdy kto otrzyma 
to wyróżnienie powinien się czuć za­
szczycony.”

Rzecznik powiedział, że brytyjskie 
MSZ wyda w tej sprawie pochlebne 
oświadczenie w czasie nadania na­
grody w Oslo.

Nowy przywódca opozycji brytyj­
skiej Neil Kinnock entuzjastycznie 
przyjął wyróżnienie Wałęsy stwier­
dzając, że jest z tego powodu“za- 
chwycony.”

Podobne były również reakcje 
związkowców europejskich. Niekomu­
nistyczna francuska centrala związ­
kowa FDT oświadczyła, że Wałęsa 
otrzymał tę nagrodę “jako autentycz­
ny działacz pokoju i dialogu . . . spo­
łeczeństwo polskie może dojść do 
normalizacji tylko przez akceptację 
dialogu z siłami, które reprezentuje 
Wałęsa!’

Natomiast komunistyczna centrala 
związkowa CGT odmówiła komenta­
rza na ten temat.

Z krajów komunistycznych, wiado­
mość o uzyskaniu przez Wałęsę na­
grody Nobla została podana tylko w 
PRL.

Lech Wałęsa, zapytany natomiast 
przez reporterów, czy wybiera się 
do Oslo 10 października na uroczy­
stości wręczenia nagrody Nobla 
oświadczył, nawet nie będzie próbo­
wał — natomiast zwróci się do władz 
z prośbą by udzieliły zezwolenia na 
wyjazd do Oslo jego żonie, która przy­
jęłaby nagrodę w jego imieniu.

Lech Wałęsa oświadczył, że $200 
tys., które otrzyma jako laureat po­
kojowej nagrody Nobla zamierza prze­
znaczyć na kościelną fundację pomocy 
dla polskiego rolnictwa.

W czwartek, Lech Wałęsa, na znak 
wdzięczności tym, którzy przyczynili 
się do uzyskania przez niego nagrody 
Nobla, udał się pod Pomnik Stocz­
niowca wzniesiony pamięci ofiar 
Grudnia 1970 roku. Pod pomnikiem 
tym złożył kwiaty, które otrzymał 
od uszczęśliwionych jego wyborem 
zwolenników..,.

Terrorystyczny Atak 
w Indiach

New Delhi (UPJ) — Ekstremiści 
z sekty szików uzbrojeni w pistole­
ty maszynowe, uprowadzili w indyj­
skiej prowincji Punjah autobus, ata­
kując następnie pociąg pasażerski.

Władze miejscowe oświadczyły, iż 
w tej krwawej akcji skierowanej 
przeciwko większości hinduskiej, 
śmierć poniosło 8 osób. Ekstremi­
ści z tej sekty rozgoryczeni z powodu 
nie przyznania im przez Indirę Gand­
hi autonomii, zaatakowali następnie 
pociąg ekspresowy, jadący do Kal­
kuty, zabijając policjanta oraz in­
spektora podatkowego.

Szkody w Arizonie 
Wynoszą

300 Min Dolarów
Tucson, Ariz. (UPI) — Prezydent 

Reagan ogłosił obszary Arizony na­
wiedzone przez kilkla dni przez powo­
dzie — obszarem klęski żywiołowej.

Wielu mieszkańców powróciło do 
swych opuszczonych domostw.

Mieszkańcy starają się przyprowa­
dzić domy do stanu używalności. W 
wielu miejscowościach daje się we 
znaki brak prądu elektrycznego, wody 
oraz połączeń telefonicznych.

Powodzie pochłonęły co najmniej 
15 ofiar. 10,000 osób zostało zmuszo­
nych do opuszczenia domostw. Straty 
obliczane są na 300 min doi.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

ZSRR Grozi
Zerwaniem Rozmów

Kampania Przeciw Kościołowi 
Na Litwie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

razie rozmieszczenia nowej broni, 
negocjacje w sprawie ograniczenia 
ilości pocisków nuklearnych mogą 
zostać zerwane. Przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych mają jednak na­
dzieję, że pomimo tego Sowieci zgo­
dzą się kontynuować rozmowy START. 

Szef delegacji amerykańskiej, am­
basador Edward Równy, przybył w 
środę do Genewy, trzymając w za­
nadrzu nową propozycję rozbrojenio­
wą prezydenta Reagana. Propozycja 
dotyczy redukcji broni strategicz­
nych.

Amerykanie muszą się jednak li­
czyć z możliwością zerwania roz­
mów. Jest bardzo możliwe, że Sowie-

Starcie Policji 
z Demonstrantami 

w Chile
Santiago, Chile (UPI) — Po zakoń­

czeniu wiecu z udziałem około 10,000 
osób, demonstranci udali się przed 
pałac prezydencki. Do protestujących 
przeciw trwającym od 10 lat rządom 
dyktatury wojskowej, policja otwo­
rzyła ogień. W zamęcie, jaki zaistniał 
w czasie strzelaniny, co najmniej 12 
osób zostało rannych.

Policja aresztowała w środę 15 
osób. Trwający 5 godzin, spokojny w 
swym przebiegu wiec, zakończył się 
strzelaniną. Protest został zorganizo­
wany w śródmieściu Santiago. Ucze­
stniczyli w nim studenci, robotnicy, 
górnicy oraz ich rodziny.

Na placu w odległości paru przecznic 
od pałacu prezydenckiego La Mone- 
da, demonstranci spalili kukłę prezy­
denta Pinocheta. Tłum wznosił okrzy­
ki: “Demokracja teraz.” Opozycyja 
w Chile domaga się natychmiastowe­
go zakończenia rządów reżymu woj­
skowego.

Jeden z mówców przemawiających 
w czasie wiecu zapowiedział, że w ca­
łym kraju odbędą się w przyszły wto­
rek pochody protestacyjne.

Uczestnicy pochodu zostali otoczeni 
przez specjalne oddziały policji uzbro­
jone w pistolety maszynowe i pałki. W 
czasie ucieczki przed policją, wielu 
demonstrantów zostało stratowanych.

Manipulacje NRD 
Na Granicy z RFN 

Bonn (CT) — W ubiegłym tygodniu 
zachodnie środki masowego przekazu 
obiegła wiadomość, iż Niemcy Wscho­
dni demontują pułapki szrapnelowe 
umieszczone na granicy z NRF. 
Wiadomość ta zelektryzowała euro­
pejską opinię publiczną — tak jakby 
to była informacja, iż NRD-owcy 
zabrali się do rozbierania muru ber­
lińskiego.

Sceptycy tymczasem podkreślali, 
że likwidowanie tych samostrzelnych 
pułapek jest jedynie operacją kos­
metyczną, robioną w “rewanżu” za 
wynegocjowaną przez Josefa Straussa 
pożyczkę. Obecnie najnowsze pogło­
ski stwierdzają, że usunięcie puła­
pek szrapnelowych jest przygotowa­
niem miejsca na nowoczesne urzą­
dzenia tego typu.

Jeden z ostatnio przybyłych na Za­
chód dezerterów z armii wschodnio- 
niemieckiej zeznał, że nowe i ulep­
szone pułapki szrapnelowe umiesz­
czane są obecnie w odległości 500 
jardów od granicy. Wiadomość tę 
potwierdziło bawarskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.

Szansa
Dla Niewidomych

Pittsburgh (UPI) — Liczne obser­
wacje zwierząt morskich, dla których 
naturalnie środowisko życia stanowi 
dno oceanu, pozwoliły naukowcom 
skonstruować bardzo czułą soczewkę 
znacznie doskonalszą od wytwarza­
nych dotychczas. Wynalazek jest za­
sługą profesora biologii na Uniwersy­
tecie Camegie-Mellon, Jerome Wol- 
kena.

W chwili obecnej profesor nie opa­
tentował jeszcze swojego wynalzku, 
jednak w najbliższym czasie powinno 
to nastąpić. Jego szoczewki będzie 
można umieszczać zarówno w okula­
rach, jak i w szkłach kontaktowych.

Stworzy to szanse odzyskania wzro­
ku u osób, które uznawane są za nie­
widome, lecz u których utrata wzroku 
nie przekracza 80-90%.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara uległ 

dzisiaj pewnemu osłabieniu na ryn­
kach europejskich (2.5890 DM, 2.10075 
SF, 7.9360 FF).

Cena złota w Londynie wzrosła do 
$397.125 za uncję.

ci nie wydadzą w takim wypadku 
żadnego oficjalnego oświadczenia, 
lecz po prostu opuszczą Genewę bez 
ustalenia terminu następnej sesji ne­
gocjacji. Choć uważa się to za nmiej 
prawdopodobne Sowieci mogą rów­
nież przekazać otwarcie, że rozmowy 
zostały zerwane.

W takim wypadku konieczne bę­
dzie prowadzenie nowych zabiegów 
dyplomatycznych, aby kiedykolwiek 
w bliżej nie określonej przyszłości, 
negocjatorzy mogli powrócić do stołu 
konferencyjnego.

Wzajemne stosunki pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi i Związkiem So­
wieckim nie przedstawiają się naj­
lepiej już od 30 lat, a w ostatnim 
okresie uległy dalszemu pogorszeniu. 
Na dodatek w przyszłym roku w 
Stanach Zjednoczonych odbędą się 
wybory prezydenckie, co jeszcze bar­
dziej opóźniłoby możliwość podjęcia 
dyplomatycznych zabiegów wobec 
Sowietów.

Wbrew wszystkim groźbom i ostrze­
żeniom, ambasador Równy wypowia­
da się na temat obecnej sesji ne­
gocjacji genewskich z umiarkowa­
nym optymizmem. Ambasador po­
kłada wiele nadziei w nowej propo­
zycji rozbrojeniowej Prezydenta, któ­
ra, jego zdaniem, otwiera drogę w 
kierunku porozumienia.

Ambasador wierzy, że podpisanie 
porozumienia może nastąpić przed 
Świętami i twierdzi, że jego przypu­
szczenia nie opierają się jedynie na 
własnych chęciach, lecz na konkret­
nych podstawach, które daje mu no­
wa propozycja.

Badania Systemu 
Władzy w ZSRR 
Washington (NYT) — Departament 

Sprawiedliwości w połączeniu z Cen­
tralną Agencją Wywiadowczą oraz 
Departamentem Stanu finansuje 5- 
letni program analizy systemu komu­
nistycznego w Związku Sowieckim, 
dokonywanej na podstawie rozmów z 
emigrantami z tego kraju.

Koszt pełnego programu wynosi 
$7.5 min. Jego wyniki zostaną opu­
blikowane. Jak dotąd ustalono, że po 
roku 1970 pozwolenie na emigrację I 
z ZSRR otrzymało ok. 250,000 obywa­
teli, w tym 85% Żydów. Pozostałe 
15% stanowią głównie Niemcy, Ormia­
nie i Słowianie. Dla innych narodowo­
ści droga do opuszczenia kraju jest 
zamknięta.

Około 100,000 emigrantów ze Związ­
ku Sowieckiego przybyło w ciągu 
ostatnich 13 lat do Stanów Zjednoczo­
nych. Z tej grupy zostanie wyselekcjo­
nowana spora liczba przedstawicieli, 
z którymi organizatorzy obecnych stu­
diów nad systemem władzy sowiec­
kiej przeprowadzą serie rozmów.

Podobne badania były już prowa­
dzone w latach 1950-tych przez spe­
cjalistów z Uniwersytetu Harvard. 
Większość ankietowanych stanowili 
wówczas Ukraińcy, którzy opuścili 
tereny swojego kraju bezpośrednio 
po wojnie.

Trzęsienie Ziemi 
w Północnym Chile 

Santiago, Chile (UPI) — W górni­
czym rejonie północnej części Chile 
nastąpiło we wtorek trzęsienie ziemi o 
o natężeniu 7.2 stopnia w skali Rich­
tera. Epicentrum trzęsienia znajdo­
wało się w bardzo dużej odległości, w 
pobliżu Sao Paulo w Brazylii, gdzie je­
dnak nie wywołało ono poważniej­
szych zniszczeń. Do północneg Chile, 
gdzie straty były największe, dotarło 
jedynie kilka fal powstrząsowych.

Co najmniej 3 osoby poniosły śmierć, 
kilkanaście innych zostało rannych, 
a pozostałych mieszkańców okolic, w 
których wystąpiły największe wstrzą­
sy ewakuowano. W środę szkoły oraz 
placówki oświatowe były tam zamknię­
te i nadal obowiązywał stan pogoto­
wia.

Największe zniszczenia wystąpiły w 
pobliżu miast Chaneral i Copiano, 
gdzie znajdują się liczne kopalnie 
miedzi, srebra i złota. Ogólnie rejon 
nawiedziony trzęsieniem obejmuje 6 
prowincji, zamieszkałych przez ok. 
2.5 min mieszkańców.

Londyn (D.P.) — w kościele w li­
tewskim miasteczku Ansros Vartai le­
ży na honorowym miejscu, tuż przed 
ołtarzem, kapelusz kardynalski Jana 
Pawła II. Ojciec św. ofiarował go na­

Dopuszczono jedynie tylko świadka 
obrony; był nim ksiądz Sigitas Tame- 
vicius, który został aresztowany na 
sali sądowej pod identycznymi zarzu­
tami co ks. Svarinskas.

rodowi litewskiemu na znak poparcia 
w jego wysiłkach o utrzymanie wiary 
w obliczu nasilającej się kampanii 
antykościelnej.

Zaczęła się ona w styczniu br., w 
zaledwie 2 miesiące po objęciu władzy 
przez Andropowa, aresztowaniem 
księdza Alfonsasa Svarinskasa.

Ksiądz Svarinskas był jednym z 
najbardziej szanowanych duchow­
nych litewskich i czołowym działa­
czem 11 osobowego Katolickiego Komi­
tetu na Rzecz Obrony Praw Wierzą­
cych. 58-letni ksiądz został oskarżony 
o “znieważanie państwa sowieckiego 
i systemu społecznego” oraz o “na­
woływanie do oporu przeciw władzy.”

Petycja o jego zwolnienie skierowa­
na do Andropowa i podpisana przez 
35,865 wiernych z 11 parafii na Litwie 
pozosta bez odpowiedzi. Władze przy­
spieszyły jedynie proces, który odbył 
się w maju w Wilnie przy drzwiach 
zamkniętych.

Koński Cmentarz 
w Janowie Podlaskim 
Tylko nieliczni z uczestników aukcji 

koni w Janowie Podlaskim zaglądają 
do parku położonego za dawnym 
budynkiem biurowym. Wielkie emo­
cje i wielkie pieniądze nie pozwalają 
nawet na krótki relaks. A szkoda bo 
mieści się tam bodaj jedyny na Sta­
rym Kontynencie cmentarz koni....

Ostatni “pogrzeb” odbył się 26 mar­
ca tego roku. Żegnano 35-letnią “Ban- 
dolę” klacz o wyjątkowych zasługach 
nie tylko dla janowskiej stadniny. 
Specjaliści mówią, że jeśli klacz zos­
tawi po sobie jednego wybitnego ogie­
ra, jest zasłużona dla danej stadniny. 
“Bandola” zostawiła pięć znakomi­
tych ogierów! Cztery przebywają w 
Stanach, jeden w naszym kraju.

Na kilkunastotonowym kamieniu 
widnieje kolejny napis — “Celebes”. 
Chodzi o 27-letniego ogiera po wspa­
niałym “Witrażu” i “Canalii”. Po­
tomstwo “Celebesa” rozpierzchło się 
po całym niemal świecie - od USA, 
po RFN, Belgię i Kanadę.

> Ostatni napis wymienia “Czorta”, 
ogiera po “Wielkim Szlemie” i “For­
cie”. Przed kilku laty za potomka 
“Czorta” — “El Paso” nabywca ze 
Stanów Zjednoczonych wyłożył równo 
milion dolarów!

Aukcje w Janowie Podlaskim były 
terenem wielu dolarowych “bojów”, 
ale “ El Paso” zaćmił wszystko co 
wydarzyło się na wcześniejszych tar­
gach arabów. Nic dziwnego, że osią­
gnął on tak zawrotną cenę. Wśród 
śmietanki amerykańskiej okrzyczano 
“El Paso” przed laty narodowym 
championem Stanów Zjednoczonych!

O tym, że miłość do wspaniałych 
koni nie wygasa nawet po długim 
czasie, niech świadczy osobliwy pre­
zent, jaki ofiarowała kierownictwu 
stadniny janowskiej jedna z amery­
kańskich plastyczek przebywająca na 
ostatniej aukcji. Wspaniała plakietka 
przedstawia nie kogo innego, tylko na­
szą słynną “Bandolę”.

Będą Żyli Dłużej
(ST) — Federalne Centrum Staty­

styk Zdrowia stwierdziło, że Ame­
rykanie urodzeni w 1982 roku będą 
żyli średnio 74.5 roku, czyli najdłu­
żej w historii kraju.

W ostatnim dniu procesu władze ko­
munistyczne podjęły nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa, zakazując za­
trzymywać się trolejbusom przed 
gmachem sądu i aresztując nawet 
nieświadomych rzeczy przechodniów. 
Ojciec Svarinskas został skazany na 
7 lat łagru i 5 lat zsyłki.

Oburzeni tym wyrokierą pozostali 
członkowie Komitetu Katolickiego na­
pisali do Andropowa list, w którym 
dają wyraz obawom Litwinów: “Wie­
rzący, którzy stanowią większość lud­
ności Litewskiej Sowieckiej Rep. So­
cjalistycznej zapytują: “Dlaczego 
aresztuje się najbardziej oddanych 
księży? Czy oznacza to, że Kościołowi 
otwarcie wypowiedziano wojnę?”

Quilt of Kittens

7424

Adorable kittens decorate 
baby’s quilt-a beautiful gift!

Color 'n' embroider charming 
motifs—each one is beautiful 
and appealing. Easy, fun to do! 
Pattern 7424. tissue- transfer 
motifs to color, embroider for 
20-block quilt about 46"x59". 
$2.50 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119 Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłoszenia 
wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w piątki) . 
—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed po­
łudniem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane co­
dziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień ORAZ 
SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej umowy 
ze Zgodę.)
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

Literacka 
Nagroda Nobla

Sztokholm, Szwecja (UPI) — Lau­
reatem Literackiej Nagrody Nobla 
za rok 1983 został w czwartek brytyj­
ski autor William Golding, znany 
głównie z powieści “Lord of the Flies 
(w polskim przekładzie “Władca 
Much”) opublikowanej po raz pierw­
szy w 1954 roku.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń - liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL 60646

TELEFON 286-0141
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Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

FINA PUCHARU STANOWEGO 
WINGED BULL - A YUTLA

W niedzielę, 9 października w Win- 
nemac Park Stadium, o godz. 2-ej po 
południu odbędzie się jedyny mecz 
piłki nożnej w Chicago, Finał Stano­
wy. Jest to tak zwany Closed Sun­
day, tzn. zawieszone są wszystkie 
spotkania piłkarskie we wszystkich 
ligach stanu Illinois, aby dać moż­
ność oglądania wszystkim oglądania 
tego ciekawego spotkania.

Winged Bull jest z chicagoskiej li­
gi National Soccer League, natomiast 
Ayula z meksykańskiej ligi w Chi- , 
cago zwanej C.L.A.S.A. Jak wiadomo 
w tym pucharze brały udział dru­
żyny różnych lig, a do finałowego 
spotkania doszły dwie najrówniej gra­
jące zespoły.

Wstęp na boisko kosztuje $3. Dzięki 
uprzejmości władz stanowych, gracze 
wszystkich lig, którzy mogą przy wej­
ściu na boisko wykazać się kartą za­
wodnika Stanu Illinois — wstęp tylko 
1 dolara. Mecz rozegrany zostanie bez 
względu na pogodę.

* * * *

4 ROOM — 1 bedroom apartment.
Newly decorated. 2800 N. — 2600 W.
$250 per month  276-7058.

BLACK HAWKS-ST. LOUIS 4:3- 
W INAUGURACYJNYM MECZU

-fc Pomoc Domowa
WANTED

Couples in North Shore homes. Top 
salary. Also live in housekeepers and 
nannies. CALL TRAYCEE

831-5530
Private Employment Agency

GOSPODYNI DOMOWA
Zamieszkać. Highland Park. 

Prywatny pokój, łazienka, telewizor. 
Nowoprzybyła. Język angielski nie- 
wymagany. Dzwonić w języku an­
gielskim od 6 wieczorem i weeken­
dy-
_____________ 433-1010_____________

POTRZEBNA KOBIETA 
do sprzątania i gotowania, z pewną 
znajomością języka angielskiego lub 
niemieckiego, na północne przedmie­
ście Chicago. 6 dni w tygodniu. Dobra 
zapłata. — Dzwonić po polsku: 
__________ 480-9147.__________  
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
2 dzieci. Południowa dzielnica Chi­
cago. Proszę dzwonić od 4 po poł. 
484-0399.__________________________

NANNIE/ 
HOUSEKEEPER 

Experienced person to care for 2 
pre-school children. Live-in or come 
& go. Must be licensed driver. Will 
use my car for local errands. Ex­
cellent opportunity & very good salary. 
Must speak English. Lincolnshire loc- 
ataion.

Call Mrs. Kurz — 297-7108 — days 
________948-7939 — evenings________

KOBIETA
W inauguracyjnym meczu hokejo­

wym na lodowisku Chicago Stadium 
zespół Black Hawks po ciężkiej prze­
prawie wygrał 4:3. Od początkowego 
gwizdka sędziego spotkanie było b. 
nerwowe i oba zespoły popełniały du­
żo błędów, a specjalnie zawodnicy 
gospodarzy. Drużyna St. Louis, która 
przegrała dwa mecze towarzyskie z 
Black Hawks w tym spotkaniu wy­
kazała dużo bojowości, nie dopuszcza­
jąc zespołu chicagoskiego do atako­
wania całą linią, rozbijając ataki już 
przed niebieską linią. W ostatniej mi­
nucie gry Black Hawsk prowadziło 
4:2 i po zdjęciu bramkarza, goście 
atakowali sześcioma napastnikami, 
zdobywają bramkę. Ostatecznie wy­
grał zespół chicagoski 4:3. Rewanż 
tych zespołów rozegrany zostanie w 
sobotę i będzie można oglądać go 
w telewizji “Sportvision”.

♦ * *

NIE BĘDZIE MISTRZOSTW 
WYSP BR YTYJSKICH

Mistrzostwa Wysp Brytyjskich w 
piłce nożnej, jedne z najstarszych 
zmarły śmiercią naturalną. Po Angli­
kach także Szkoci oświadczyli, że wy­
cofują swą drużynę. Decyzję federacji 
brytyjskiej i szkockiej umotywowano 
brakiem zainteresowania tymi roz­
grywkami ze strony kibiców.

♦ * ♦

W Hof olimpijska reprezentacja Nie­
miec Zachodnich przegrała z Czecho­
słowacją 0:1. Jedyną bramkę zdobył 
w 57 min. Kula.

W eliminacjach mistrzostw Euro­
py kadetów (do 16 lat) — Anglia 
zwyciężyła Islandię 4:0.

NOWY TRENER 
PIŁKARZY BAŁ TYKU

Dotychczasowy trener piłkarzy Bał­
tyku, Marian Geszke przestał pełnić 
swe obowiązki. W klubie podziękowa­
no mu za dotychczasową pracę. Od 20 
września fukcję trenera drużyny pełni 
Bronisław Waligóra.

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Obcięlibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jedli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym ogło­
szeniu-—należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy drukarskiej. ____

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!. . .

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 
wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło-t 
szeniem, NIE MOGĄ BYC UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło-! 
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź' 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych i 
warunkach.

Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU' 
OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

★ Poszukuje Pracy
POWAŻNA osoba, lubiąca dzieci — 
zaopiekuje się dzieckiem—wiek obo­
jętny. Reflektuje też w godzinach po­
południowych. Chętnie w pobliżu: 
Fullerton-Central Ave. Tel.: 637-4478.

POSZUKUJE pracy elektryk z Pol­
ski. 778-5718; 237-8303 - po poł.
PRZYJMĘ każdą pracę: 237-8303 — 
po poł.; 778-5718.

Po 40-tce do Sprzątania Domu
Na 6 dni w tygodniu. W tym 2 godziny 
dziennie do pilnowania dziecka. Trze­
ba zamieszkać w miejscu pracy. $150 
tyg. mieszkanie i wyżywienie.

441-8671

WDOWA
Pragnie przyjąć osobę do wspólnego 
zamieszkania w jej pięknym domu. 
Do towarzystwa i prowadzenia auta 
(live-in companion). W wieku 50-85 
lat. Osobę inteligentną, niepalącą. 
Okolica Beverly.

Proszę wysłać osobiste dane do: 
Second Floor Z.

223 W. Washington SC, 
Chicago, HI.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNA, 

KWALIFIKOWANA 

KUCHARKA 
od zaraz 

Do Polskiej Restauracji 
w Cicero

Musi znać polską i czeską kuchnię 
Może być z zamieszkaniem. 
Stała praca i dobra zapłata.

Musi być odpowiedzialna 
i musi umieć piec ciasta. 

TYLKO Z KWALIFIKACJAMI 
NIECH SIĘ ZGŁASZAJĄ.

Zgłaszać się osobiście:

5639 W. Cermak Rd.
Cicero

I PYTAĆ SIĘ O:

PANIĄ ZOSIĘ
FIRST RATE CLEANING

DEPENDABLE
WOMAN

Needed to work Mondays, Wednesdays 
and Friday mornings, occasionally 
over night. Must be flexible, love 
animals.

EXCELLENT SALARY 
(LOOP LOCATION)

CALL MRS. O’SULLIVAN 
__________ 943-6409___________  
POTRZEBNA barmanka od 5 ppł. 
— 12. Musi mówić po polsku i an- 
gielsku. Tel.: 486-6315 pytać o Steve.

BOOKKEEPER
Immediate Full Time position. Expe­
rienced in Accounts receivable, Ac­
counts payable and payroll. Good 
typing skills. Mr. Krane.

227-2290

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
Na 6 dni w tygodniu do południa.

POMOC DO KUCHNI
Na piątek, sobotę i niedzielę wiecz.

POTRZEBNE kobiety do lekkiego 
sprzątania biur w godzinach popo­
łudniowych. Po więcej informacji 
proszę dzwonić do Elżbiety. 296-3209. 
DOŚWIADCZONA do szycia na ma- 
szynie “Merrow overlock”. Tel. 2888884.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
$26. 3114 N. Milwaukee.____________
POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów  577-9127.

NURSES AIDS for private duty work. 
Some English required. Call: 725-7881

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA

Dobra praca. $4-$4.50 na początek. 
Znajomość języka angielskiego po­
mocna. Proszę dzwonić po 7-ej wie­
czorem.

743-4654

BARMANKA
Doświadczenie nie konieczne — 

wyuczymy.
Zgłaszać się osobiście w czwartek 
od 1:00-4:00 po poł. i w piątek od 
8:00 wiecz. do 4:00 rano.

3192 N. MILWAUKEE

★ Garage Sale ★ Naprawa TV

★ Kontraktorzy

POTRZEBNY

★ Malowanie

* AUTO

★ Interesy

Do Wynajęcia

★Biuro Oo Wynajęcia★ Rozmaite

*
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DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

WSZELKIEGO rodzaju dachy, sidingi, 
rynny itp. — Gwarancja. — 247-4503.

POTRZEBNY stolarz. — Dzwonić: 
784-5875, od 6-8 wieczorem.

PARAFIA Sw. Józefa. 4 pokolje. Pie­
cowe ogrzewanie. Blisko do sklepów 
i komunikacji. $145. 5051 S. Winches­
ter. Tel. 7374286.

ZATRUDNIĘ pracowników do ogól­
nych prac kontraktorskich, stolarzy, 
i hydraulików. 656-8706.

HELP wanted—painter and wall pa­
per hanger. Experience necessary. 
456-3782.

SPRZEDAM Dodge Swinger ’71. 
384-7425.

6 POKOI, 3 sypialnie. Gaz i gorą­
ca woda włączone. $425 plus depozyt. 
Odnowione. Milwaukee-Elston. — 
545-6173. 

NAPRAWA telewizorów i magneto­
widów. Inż. Rodecki. Gwarancja. 
227-5424.

We need your type. 
Donate Blood.

Call 378-7800
Must speak English. 

Ask for Raj or DiJean

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. A. Gil 966-5831

Deluxe 
Office Suite

ST. CHARLES RD. at 290 
1200-ft available for lease. 

All amenities provided. 
Reasonable rent!

547-7100

OGOLNA PRACA 
FABRYCZNA 
Pełen Etat i Part Time 

JET RACK CORP. 
6200 S. New England 

586-2150

MALUJE, tapetuje, remontuje — we­
wnątrz  286-0864.

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. “Towing” 286-6682

8-MA DOROCZNA 
GARAŻOWA WYPRZEDAŻ 

EDGEBROOK LUTHERAN CHURCH 
Sobota 8 Października 9 Rano-4 Ppł. 
Odzież, meble, rzeczy domowego uży­
tku i dużo więcej.

5252 W. Devon

POLSKA STACJA 
NAPRAW SAMOCHODÓW 

Przyjmie od zaraz mechaników, zna­
jących się na samochodach amery­
kańskich i europejskich. Konieczna 
choć minimalna znajomość iez. ane. 

Pytać o Stanley.
5458770

SAINT STEPHEN’S CHURCH 
4348 W. PARKER 
W sali parafialnej 

ROCZNA WYPRZEDAŻ 
Sobota 8 i 9 października od 9 do 4 po 
południu. Mnówstwo rzeczy dla każ- 
dego. Za bezcen.

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

ZAKŁAD NAPRAWY 
SAMOCHODÓW 

Z licencją
DO WYNAJĘCIA LUB SPRZEDANIA 

2434 N. CICERO 
Tel. 262-8329

ZATRUDNIĘ malarzy z długoletnią 
praktyką i znajomością zakładania 
tapet. Stała praca. 234-8393.

WYPRZEDAŻ 
“Rummage Sale” 

3500 W. FULLERTON AVE. 
Czwartek, 6 paź., od 6 do 9 wiecz., 
Piątek, 7 paź. od 10 rano do 8 wiecz. 
Sobota, 8 paź, od 9 rano do 1 po poł.

BUICK CENTURY ’77, 56,000 mil 
sprzedam pilnie, tanio $1,350. Tel.: 

489-2951

“HANDY MAN SPECIAL” 
Przez Właściciela Central-Foster 
2 mieszkaniowy, drewniany dom. 
$58,000 lub najlepsza oferta. Proszę 
dzwonić po umówienie od 5 po połud­
niu do 8 wieczorem.

342-7531

NISKIE CENY — 40% ZNIŻKI!
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

•Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
Pod Bondem.

Tel.: 286-7080 albo 777-3068

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
BLOOMINGDALE — % AKRA

4 sypialnio wy. Murowany ranch. 2% 
łazienki. Wykończony basement. Szko­
ły, zakupy. “Golf course”. Oraz meble 
z domu na sprzedaż. Niska, $70-ka.

529-0942

KOMPLETNE CZYSZCZENIE 
IODNOWIANIE

Wszelkiego rodzaju podłóg, parkie­
tów — super połysk. Nowy system 
prania dywanów. 15-45 minut suchy i 
wygląda jak nowy.

278-8132

5 POKOI Z 2 LUB 3 SYP.
Szafkowa kuchnia i łazienka. Spiżar­
nia. Na trzecim piętrze. Dorosłym 
tylko. Okolica Belmont i Cicero. 
Dzwonić w języku angielskim.

777-8916 

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

RUMMAGE SALE
Sobota, 8-go października, 9-4 po poł., 
niedziela, 9-go października, 102 po poł. 

DUŻO MĘSKICH UBRAŃ.
ST. GEORGE 

ORTHODOX CATHEDRAL 
917 N. Wood St.

USTAWIACZ 
‘PUNCH PRESS & PRESS BRAKE’ 
W produkcji metalowych arkuszy. 
Musi mieć doświadczenie i musi mó­
wić po angielsku. Proszę telefonować 
do Mr. Raj. albo do DiJean.

378-7800

POTRZEBNY 
KUŚNIERZ

Z Doświadczeniem 
581-5119

SPRZEDAM 1982 CHEVETTE 
2-drzwiowy, automatyczna transmisja, 
ochładzany. Pełna cena $4,200 na łatwe 
spłaty. Pytać o Adama lub Jana.

Tel. 631-9005

POTRZEBNYFREZER
Z DOŚWIADCZENIEM

867-8660
OFFSET PRESSMAN

PROCESS COLOR
Drukarz offsetowy. 10 lat praktyki.

237-7764

EXPERIENCED 
COOK & WAITRESS 

WANTED
Apply in Person After 4:00 P.M. 

ASK FOR TERESA 
5219 W. IRVING PARK RD.

DO PRACY U KONTRAKTORA. 
W wieku około 30 do 40 lat.

436-2272

SPRZEDAM SKLEP
Z używanymi oponomi, bateriami i 
naprawy. Tanio. Pilna sprzedaż.

Tel.: 489-2951

TRUCKING
Would you pass the opportunity of 
making $1500/week driving your own 
rig in this city? Or do you prefer 
driving over the road for $1.05/mile? 
Years of experience are not neces­
sary. Contracts available for city 
work or over the road.

442-7899

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
DO SPRZĄTANIA

Dużo godzin nadliczbowych. Zgłaszać 
się osobiście w godzinach popołudnio­
wych 3:00 — 5:00. Od poniedziałku do 
piątku.

5251N. Milwaukee Ave., Chicago.

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się — zadzwońcie do 
Bożeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550.

4300 N.—3600 W.
FIRST MONTH RENT FREE

Large 5 rooms, 2 bedrooms, heated, 
stove, refrigerator, newly decorated, 
carpeted. Available Nov. 1st. After 6 
P.M.:

463-7716 OR 698-6666

DIE SET-UP MAN
Must be experienced in punch press 
and press brake in sheet metal fabri­
cation.

DOŚWIADCZONY 
TOKARZ 

Przynajmniej z 5 letnim doświadcze­
niem. Firmowe świadczenia. Zgłaszać 
się osobiście.
4517 West Thomas Street*Chicago,  111.

WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE
Dom jednorodzinny. Wykończony 
basement. Nowy garaż. W dobrej 
dzielnicy południowo-zachodniej. 
Wraz z umeblowaniem. Z powodu 
wyjazdu.

Tel. 247-6072
6800 W. —1900 N.

BY OWNER
MID. $80’s.

Lovely 3 bdrm raised ranch in Gale­
wood area. Lrg. form cab. kit. Lrg 
Ivg rm. New crptg. 2 full bths. Fin. 
rec. rm., w/walnut paanlg & cptg. 
A/C, gas forced ht. Alum. 
A4C, gas forced ht. Alum, gutters. 2 
car gar. w/eeo. Lrg lot w/patio. 
Many extras. Low taxes. Exc. transp. 
nr. schools.

383-2505, wkdays (9-5), 
745-8111, wkends 

Call Dianne for appt.

POTRZEBNY blacharz samochodo­
wy. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 284-1294

TRANSFORMER CO.
Needs young man, English 
speaking for general factory 
work. Full time.

Apply In Person
4208 W LAWRENCE

POTRZEBNY TAPICER 
Upholster 

do zakładu tapicerskiego wykonują­
cego prace na zamówienie. Musi być 
doświadczony. Dobre wynagrodzenie. 
Bliska północ. Musi mówić trochę po 
angielsku.

559-0707

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OD ZARAZ. Piątka z ogrzewaniem. 
Piec i lodówka. $325 miesięcznie. Jac- 
kowo  342-2726

FOSTER & KEDZIE
6 rms — 2nd fir of 2 flat. 

Working couple preferred.
Stove & refrig. Heat included. $370.00. 
Parking — in driveway.

456-1620

RUMMAGE SALE 
Christ Lutheran Church 

3101N. Parkside 
W piątek, 7 października od 6 pm- 
9 p.m. W sobotę, 8 października, 
od 9 am-1 pm.

WEJŚCIE TYLKO W PIĄTEK 25ę. 
RUMMAGE sale. Lutheran Church 
of Peace, 5944 W. Cullom Ave. 
Czwartek, 6 października, od 9 rano- 
8 wieczorem.

’77 FORD Granada, 4-ro drzwiowy, 
automatyczna transmisja, “power”, 
ochładzany — $1,550.00. Pytać o Ted’a: 
251-5300. Wilmette, IL._____________
’74 PLYMOUTH Duster, 6 cylindrów, 
automatyczna transmisja — $875.00. 
Teddy: 251-5300. Wilmette, IL.
’77 FORD Pinto. W dobrym stanie. 
253-1891.__________________________
’67 DODGE Dart. Cena $750, w do- 
brym stanie. Sprzedam. 736-3163.

POTRZEBNY pracownik z doświad­
czeniem do pracy do kontraktora. 
Tel. 282-6473 lub 282-4609, wieczorem.
POTRZEBNY stolarz ze znajomością 
prac przy sidingu. Tel. 736-9407.
POTRZEBNI pracownicy do fugowa­
nia. Tel. 227-2588, od 6-9 wieczorem.

3 POKOJE w basemencie. 637-5420.

CICERO-Belmont okolica. 2 sypialnie. 
Dywany. Piec, lodówka. Tel. 725-0290.
LUKSUSOWY budynek 3%, 4 pokoje, 
1 sypialnia. Nieumeblowane. Dla mał­
żeństwa. Tel. 235-9659.

SPRZEDAJEMY
ODZIEŻ SKÓRZANĄ

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

4 POKOJE — 2 sypialnie w base­
mencie. Wolimy dorosłych. Okolica 
47th i S. Wolcott. 247-7727. Telefono- 
wać tylko w piątek.________________
NOWOCZESNE 3 pokoje umeblowa­
ne, ogrzewane. Bez dzieci i zwie­
rząt. Tel. 276-9332._________________
3 POKOJE umeblowane w basemen­
cie, wykładane dywanem. Oraz garaż 
na 2 samochody. 45th i Sawyer. Tel. 
585-6065.__________________________
POKOJ dla pracującego pana. Czy­
sty. Wspólny basement. Jackowo. — 
235-9558.__________________________
DO WYNAJĘCIA. 5 pokoi, na trze­
cim, starszemu małżeństwu. 2324 W. 
Palmer St. 486-2867, po 6-tej.
4 POKOJE, 1 sypialnia. Wellington, 
blisko Avers. IR 8-8928, pomiędzy 4-7.

★ Praca
O AK BROOK 
(SADDLE BROOK) 

Must sell. Best offer. 
Ask for Jerry. 

847-7044
RETIRED COUPLE

To maintain and manage 40 unit 
building. Apartment included. Must 
speak English. Rogers Park.

728-0460

OSOBY
Do ogólnej pracy fabrycznej. Zgłaszać 
się osobiście.

BOSCH DIE CASTING 
7740 S. South Chicago Ave.

(Blisko 79-ej i Stony Island)

PRACOWNICY
NA PEŁNY ETAT I “PART TIME” 

Do sprzątania biur 
i czyszczenia dywanów.

792-0666
DIE MAKER 
EXPERIENCED 
Williamsburg, Mfg. 

Box 808
Williamsburg, Iowa 52361 

1-319-668-2031

MECHANIC
Saab mechanic needed for fast grow­
ing, exclusive Saab deeler. Excellent 
pay plan, benefits, and great work­
ing conditions.

TRA Saab
8033 Kingston Pike, 
Knoxville, IN 37919 

615-6904216

ACCOUNTANT - TAX
CPA firm with progressive work en­
vironment off erst opportunity in its 
Tax Dept.. We are seeking a CPA 
with 3-5 yrs high quality tax exper­
ience ora Master’s degree in taxa­
tion.
Please send resume and salary his­
tory in confidence to:

Stephen Schmidt, 
Fitzpatrick & Roberts, S.C., 

P.O. Box 5946, 
Madison, WI53705

R.E. SALES POSITION OPEN
Active Real Estate office serving 
Northwest Chicago and suburbs look­
ing for full and part-time licensed 
English and Polish speaking sales­
people.

Call Art Port
HEISER & PORTO REALTORS 

5477 N. MILWAUKEE 774-3338

CLEANING COUPLE
For movie theatre. 7 days a week. 
Hours flexible. Must speak English. 
Apply in Person Patio Theatre

6008 W. Irving Park Rd.
After 6 P.M.—Ask For Manager

POMOC DO KUCHNI
Potrzebny odpowiedzialny, młody 
mężczyzna, lub kobieta do pracy w 
kuchni. 60 godzin tygodniowo.

RIVERSIDE RESTAURANT 
3422 S. Harlem, Riverside
POSZUKUJĘ nauczyciela muzyki. — 
Tel. 6934252.

KURSY ZAWODOWE
W JĘZYKU POLSKIM

Obrabiarki, elektronika, chłodnictwo. 
Informacje telefoniczne całą dobę, 
osobiście 7-9 wieczór. 342-6484

POTRZEBNI MĘZCZYZNI 
i KOBIETY

do pracy fabrycznej oraz sprzątania z 
zamieszkaniem i bez. Na pełen czas lub 
dorywczo. Wvsokie wynagrodzenie.

IRENE’S EMPLOYMENT
6201 W. Touhy

631-8878
PRZYJMĘ krawca lub kuśnierza — 
2374882.
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Trzy Ważne Decyzje Podjęte 
Przez Stanowy Sąd Najwyższy

Stanowy Sąd Najwyższy wydal nie­
zmiernie ważne orzeczenie w trzech 
zasadniczych sprawach. Zadecywano 
o obowiązku policjantów i strażaków 
chicagoskich do mieszkania w obrębie 
miasta, o dozwolonej granicy zawar­
tości alkoholu w organiźmie czło­
wieka, którego można po pęzekro- 
czeniu tej granicy karać za prowa­
dzenie samochodu w stanie nietrzeź­
wym, oraz, czy przepisy regulujące 
pracę w prywatnych domach opieki 
są prawomocne.

Sąd Najwyższy utrzymał w mocy 
obowiązujący w Chicago przepis 
stwierdzający, że wszyscy strażacy i 
policjanci miejscy muszą mieszkać 
w obrębie miasta, jeśli chcą utrzymać 
swe stanowiska. Niższa instancja są­
dowa (Stanowy Sąd Apelacyjny) wy­
dała wcześniej orzeczenie uznające 
rozporządzenie o konieczności miesz­
kania w obrębie miasta za niezgodne 
z konstytucją.

Obecnie Sąd Najwyższy wyraził opi­
nię, że przepis ten ma wszelkie pod­
stawy i jest dość jasno napisany, aby 
być zrozumiałym dla wszystkich. 
Zwalnianie z pracy pracowników za 
to, że nie mieszkają w Chicago nie 
uznano z niesprawiedliwe prześlado­
wanie ludzi. Uznano, iż jeśli istnieje 
takie zastrzeżenie, osoba decydująca 
się na podjęcie pracy w wymienio­
nym dziale, powinna zdawać sobie z 
tego sprawę i dostosować się do prze­
pisów.

Wbrew twierdzeniom jednego z kie­
rowców — który został zatrzymany i 
po przeprowadzeniu odpowiedniego 
badania okazało się, że zawartość 
alkoholu w jego organiźmie wynosi 
więcej niż 0.10 — iż jest to uznawanie 
winnym człowieka zanim nawet roz-

pocznie się przeciw niemu przewód 
sądowy — Sąd Najwyższy utrzymał 
w mocy prawo stanowe o granicy 
zawartości alkoholu. Stwierdzono, że 
każdy stan ma prawo ustalać granicę, 
zabraniając czegokolwiek i skoro 
ustalono, że osoba, w której krwi 
znajduje się 0.10 lub więcej alkoholu, 
powinna zostać uznana za nietrzeźwą 
i może podlegać karze, jeśli prowa­
dziła w takim stanie samochód.

Stanowy Sąd Najwyższy zadecydo­
wał również, że należy jeszcze raz 
postawić przed sądem trzech męż- 
czyn, którzy otrzymali karę śmierci, 
ponieważ poprzednie rozprawy nie 
były właściwie przeprowadzone. Po­
nownie staną przed sądem: Perry 
Cobb i Darby Williams, którzy otrzy­
mali wyrok śmierci za zamordowanie 
w 1977 r. dwóch mężczyzn w czasie 
napadu rabunkowego na restaurację, 
oraz przeciw Dennisowi Emerson, ska­
zanemu na karę śmierci za zamordo­
wanie kobiety w 1979 r.

Jeśli chodzi o sprawę domu opieki, 
to odrzucono oskarżenia administra­
cji prywatnego domu, stwierdzające, 
że władze stanowe prześladują pry­
watne instytucje. Chodziło o to, że 
dom ten został oskarżony o zatrudnia­
nie niewykwalifikowanego personelu, 
który udzielał pomocy pacjentom, 
łącznie z rozdzielaniem lekarstw. Le­
karstwa może rozdzielać jedynie kwa­
lifikowany personel pielęgniarski. Wła- 
ściciele domu opieki utrzymywali, że 
inne przepisy obowiązują domy pry­
watne a inne domy pozostające pod 
kontrolą władz stanowych.

Zdaniem Sądu Najwyższego sprawa 
jest jasna i stan ma prawo stosować 
inne przepisy odnośnie różnych insty­
tucji.

Nowe Prawo Stanowe 
Zaskoczeniem Dla Kierowców

Nowe prawo stanowe uchwalone je­
szcze we wrześniu 1982 r. upoważnia 
sekretarza stanowego do odebrania 
prawa jazdy tvm kierowcom, którzy 
nie płacą mandatów otrzymanych za 
niewłaściwe parkowanie samocho­
dów. Prawo to zostało wprowadzone 
w życie w ostatnich kilku dniach i 
kierowcy, którzy otrzymali ostrzeże­
nia, bardzo byli nimi zaskoczeni.

Biuro sekretarza stanowego roze-

Śledztwo Trwa
Śledztwo mające ustalić w jakich 

okolicznościach zginęła 40-letnia pie­
lęgniarka Suzanne Jacobs, której cia­
ło znaleziono w samochodzie zapar­
kowanym na parkingu IIT w podzie- 
działek. Dotychczas nie ma jeszcze 
wyników sekcji zwłok.

Stwierdzono jednak, że kobieta 
zmarła na skutek ran postrzałowych. 
Prawdopodobnie została zamordowa­
na w innym miejscu, a ciało wraz 
ze samochodem podwieziono na par­
king szkolny i tam porzucono. Wątpli­
wym jest, czy morderstwo spowodo­
wane było chęcią rabunku, mimo, że 
nie znaleziono torebki ofiary i pierś­
cionka zaręczynowego.

Władze starają się znaleźć świad­
ków, którzy mogliby podać szczegóły 
dotyczące ostatnich godzin życia ko­
biety.

$20 Milionów
Na Desegregację Szkół

Sędzia federalny przyznał dla Chi­
cago $20 min. funduszy federalnych 
przeznaczonych na desegregację szkół. 
Fundusze te były zamrożone przez sę­
dziego sądu federalnego Miltona I. 
Shadura. Suma ta jest tylko częścią 
$47 min. przeznaczonych na desegre­
gację w, całym kraju. Sędzia Sharud 
uważa, że $20 min. od władz federal­
nych dla Chicago jest stanowczo za 
mało. Wobec tego w listopadzie roz- 
poczną się przesłuchania ile więcej bę­
dą musiały przeznaczyć władze fede­
ralne na ten cel. 

słało bowiem do ponad 23,000 kierow­
ców w powiecie Cook ostrzeżenie 
stwierdzające, iż jeśli nie zapłacą 
zaległych mandatów do pewnej, ści­
słe określonej daty, stracą na jakiś 
czas prawo jazdy.

Ostrzeżenia te wywołały spodziewa­
ny skutek. Oddział sądu zajmujący się 
sprawami przepisów ruchu kołowego 
oraz pobieranie opłat za mandaty 
w dwóch pierwszych dniach bieżące­
go tygodnia był przepełniony. W po­
niedziałek, wtorek i środę, stawiła się 
tu rekordowa liczba kierowców przy­
gotowanych na uregulowanie swych 
zaległości.

Większość z nich posiada więcej niż 
dziesięć niezapłaconych mandatów. 
Procedura regulowania tych zaległo­
ści jest nieco skomplikowana, ponie­
waż na ostrzeżeniach, jakie dostali 
nie wyszczególnia się zaległej sumy. 
Większość zmuszona była jednak za­
płacić po $300 a nawet więcej.

Wielu przybyłych do sądu przy 321 
N. La Salle kierowców wyrażało swe 
zniecierpliwienie i niezadowolenie z 
długich kolejek, w jakich musieli cze­
kać, aby uregulować zaległości.

W poniedziałek zarejestrowano 
wpływy w wysokości $125,000, nato­
miast we wtorek wzrosły one do — 
$200,000 — cyfry rekordowej w histo­
rii tego oddziału. Przeciętnie “dzien­
ny utarg” — czyli sumy zbierane z 
opłat mandatów za niewłaściwe par­
kowanie nie przekraczały $10,000 lub 
$15,000.

Stwierdzono jednak, że szczególnie 
duża liczba kierowców płacą mandaty 
nie rozwiązuje problemu braku fundu­
szy. W sumie kierowcy zalegają na 
około $15 min. Nie wiadomo jak długo 
trzeba będzie czekać, aby zebrać te 
pieniądze. Należy podkreślić, że 
ostrzeżenia otrzymali jedynie ci kie­
rowcy, którzy nagromadzili po 10 i 
więcej niezapłaconych mandatów. 
Tym, którzy nie zapłacili jednego lub 
kilku mandatów, na razie nic nie gro­
zi.

JAPONIA. — Wulkan Oyma znów wybuchł. Lawa zalała 
sąsiednią wioskę, pozbawiając dachu nad głową 523 rodziny. 

(UPI)

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II przyjął na prywatnej 
audiencji sekretarza obrony U.S. Caspara Weinbergera, 3 
października br. (UPI)

Patriotyczna Manifestacja 
w Biurach ZNP

Wiadomość o przyznaniu Pokojowej 
Nagrody Nobla przywódcy “Solidar­
ności” Lechowi Wałęsie wywołała 
ogromną radość u pracowników biur 
Związkowych. Znalazła ona wyraz w 
patriotycznej manifestacji zainicjo­
wanej przez prezesa ZNP i K.P.A. 
Alojzego Mazewskiego. O godz. 2-ej 
po południu w jadalni zebrali się pra­
cownicy i pracowniczki biur Związko­
wych, by wysłuchać krótkich przemó­
wień prezesa Mazewskiego i prezesa 
Wydziału Illinois K.P.A. aid. Romana 
Pucińskiego. Modlitwę odmówił przy­
były z Niemiec ks. Franciszek Blach­
nicki, inicjator ruchu pod nazwą 
Chrześcijańska Służba Wyzwolenia 
Narodów.

Prezes Mazewki wyraził uczucia 
wszystkich zebranych, mówiąc, że 
przyznanie Nagrody Nobla Wałęsie 
jest wielkim zaszczytem dla wszyst­
kich Polaków i “Solidarności.” Re­
żym komunistyczny nieustannie usi­
łuje kłamstwami podważyć popular­
ność Wałęsy w społeczeństwie i znisz­
czyć dobre imię tak jego, jak “Soli­
darności,” ale bezskutecznie.

Komitet Nagrody Nobla rzucił wy­
zwanie Moskwie i udzielił silnego mo­
ralnego poparcia narodowi polskie­
mu, który odważnie ale pokojowymi 
metodami przeciwstawia się potędze

sowieckiej, usiłującej zastraszyć 
świat. Decyzja Komitetu Nagrody 
Nobla sprawiła nam wielką radość ale 
nie reżymowi w Warszawie.

Na krótko przed przyznaniem Wa­
łęsie Nagrody Nobla, został on przez 
39 Sejm jednogłośnie zaliczonych do 
honorowych członków ZNP. Prezes 
Mazewski podał do wiadomości, że 
wysłał telegram z gratulacjami do 
Wałęsy i przemawiał do narodu pol­
skiego przez Radio Wolna Europa.

Aid. Roman Puciński stwierdził, że 
dzięki Nagrodzie Nobla Wałęsa stał 
się obywatelem świata. Wyróżnienie 
przywódcy “Solidarności” budzi na­
dzieje w społeczeństwie polskim na 
lepszą przyszłość. Obecna sytuacja 
jest ponura, wyróżnienie przyszło w 
porę. Aid. Puciński mówił także o pró­
bach bezpośredniej rozmowy telefo­
nicznej z Wałęsą, ale nie uzyskał połą­
czenia lub linia była zajęta.

Prezes Mazewski pod koniec mani­
festacji dodał, że przyznanie Nagrody 
Nobla Wałęsie nie zmienia naszej po­
stawy wobec reżymu. Nacisk musi 
być kontynuowany, a sankcje mogą 
być zniesione, gdy reżym spełni pod­
stawowe żądania narodu. Manifesta­
cję zakończono odśpiewaniem “Je­
szcze Polska nie zginęła” i “Sto lat” 
dla Wałęsy.

Reakcja Chicagowian 
Na Wyróżnienie Wałęsy

Nie tylko Amerykanie polskiego po­
chodzenia przyjęli wiadomość o wy­
różnieniu przywódcy “Solidarności” 
Lecha Wałęsy Nagrodą Pokojową 
Nobla z wielką radością. Świadczyło o 
tym choćby zainteresowanie lokal­
nych źródeł masowego przekazu, któ­
re od wczesnych godzin porannych 
starały się zebrać informacje na te­
mat reakcji przywódców Polonii. Pre­
zes Kongresu Polonii Amerykańskiej 
i Związku Narodowego Polskiego 
Alojzy Mazewski od wczesnych godzin 
rannych udzielał wywiadów lokalnym

Mayor Washington 
Na Bankiecie 

K.P.A. Wydz. III.
Mayor Chicago Harold Washington 

przybędzie na doroczny bankiet wy­
dawany przez Kongres Polonii Ame­
rykańskiej Wydział Illinois, na któ­
rym przyznawane są Nagrody Dzie­
dzictwa wybitnym Amerykanom pol­
skiego pochodzenia.

Tegoroczny Bankiet Pułaskiego od­
będzie się w niedzielę 9 października 
w restauracji Białego Orła w Niles.

W czasie bankietu, oprócz uhono­
rowania tegorocznych laureatów Na­
gród Dziedzictwa i wręczenie specjal­
ne nagrody za zasługi w pracy na 
polu kulturalnym, zebrani złożą hołd 
laureatowi Pokojowej Nagrody Nobla, 
Lechowi Wałęsie.

Nadchodzi 
Ostateczny Termin 
Rejestracji Broni

Superintendent policji Fred Rice 
ogłosił rozpoczęcie kampanii rekla­
mowej, której celem jest uświadomie­
nie mieszkańców Chicago, że 30 paź­
dziernika mija ostateczny termin reje­
stracji ręcznej broni palnej. Według 
ustawy, która weszła w życie wiosną 
ubiegłego roku wszystkie pistolety za­
rejestrowane przed 9 kwietnia 1982 
roku muszą być zarejestrowane co dwa 
lata. Ustawa przewiduje również, że 
nie będzie można kupić nowych pisto­
letów po tej dacie. Ponad 146,000 pisto­
letów zostało zarejestrowanych od mo­
mentu wejścia w życie tej ustawy.

Zidentyfikowano Ciało
Zdołano zidentyfikować ciało męż­

czyzny znalezione w kamieniołomach 
w okolicach Lemont. Stwierdzono, że 
jest nim 50-letni Raymond White za­
mieszkały przy 4543 S. Albany Ave. 

i krajowym stacjom radiowym i tele­
wizyjnym.

Do Domu Związkowego i redakcji 
“Dziennika Związkowego” przez cały 
dzień przychodzili coraz to inni repor­
terzy starając się zdobyć informacje 
o naszych uczuciach i myślach zwią­
zanych z wyróżnieniem Rodaka.

Wypowiedzi prezesa Mazewskiego, 
treść telegramu wysłanego do Lecha 
Wałęsy oraz tekst przemówienia wy­
głoszonego przez Prezesa do Polaków 
w programie “Głosu Ameryki” i 
‘Wolnej Europy,” przekażemy w cało­
ści w następnych wydaniach.

Prezes Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej aid. Ro­
man Puciński powiedział, że wyróż­
nienie Lecha Wałęsy jest, jak gdyby 
posłaniem wyrażonym przez komisję 
wybierającą laureatów tej prestiżo­
wej nagrody, reżimowi warszawskie­
mu, stwierdzającym, że cały wolny 
świat dąży wielkim poważaniem i ce­
ni zmagania Lecha Wałęsy zdążające 
do utworzenia i utrzymania prawdzi­
wego związku zawodowego, jakim by­
ła “Solidarność.

Zdaniem Pućińskiego, juncie Jaru­
zelskiego trudniej będzie obecnie na­
kładać dalsze ograniczenia na Lecha 
Wałęsę. “Lech Wałęsa stał się teraz 
obywatelem świata.” Puciński wyra­
ził nadzieję, że władze reżimowe po­
zwolą Lechowi Wałęsie pojechać do 
Sztokholmu aby odebrać nagrodę.

Prezes Wydziału Stanowego K.P.A. 
na stan Michigan Kazimierz Olejar- 
czyk podzielając poglądy przywódców 
Polonii również ma nadzieję, że reżim 
złagodzi nieco swe postępowanie wo­
bec nie tylko samego Wałęsy, ale rów­
nież działaczy związku, którym prze­
wodzi.

Kuzyn Lecha Wałęsy, Robert Wałę­
sa, mieszkający na przedmieściu 
Chicago również wyraził swą nie­
zmierną radość z odznaczenia Lecha.

Doszło Do Ugody • 
z Nauczycielami

Po kilkutygodniowych pertrakta­
cjach zawarto porozumienie w spra­
wie nowej umowy o pracę z nauczy­
cielami Riverside-Brookfield H.S. Mi­
mo, że poprzednia umowa wygasła 
26 sierpnia, nauczyciele pozostali na 
swych stanowiskach w czasie, gdy 
prowadzono pertraktacje.

Ponieważ nie zatwierdzono jeszcze 
oficjalnie zawartego porozumienia nie 
ma szczegółów nowego kontraktu.

Właściciele Kondominiów 
Powinni Korzystać z Usług Miasta
Grupa pięciu aldermanów wystąpi­

ła z żądaniem, aby właściciele kondo­
miniów i mieszkań spółdzielczych 
mieli prawo korzystać z usług miej­
skich zapewnionych właścicielom 
mniejszych domów. Aldermanom 
chodzi o to, aby wspomniani właści­
ciele mogli korzystać z bezpłatnego 
wywożenia śmieci.

W myśl przepisów miejskich, prawo 
do bezpłatnego wywożenia śmieci 
mają jedynie właściciele i mieszkań­
cy domów, w których jest nie więcej 
jak cztery mieszkania.

Zdaniem aldermanów, jest to nie­
sprawiedliwe, ponieważ wszyscy wła­
ściciele kondominiów czy to mieszkań 
spółdzieczych płacą takie same po­
datki na rzecz miasta od posiadanych 
przez siebie mieszkań, jakie płacą 
właściciele małych domów aparta- 
mentowych. Nie wolno więc odma­
wiać im usługi, z której korzystają 
inni. Stwierdzono również, iż jeśli nie 
można będzie zapewnić tym właści­
cielom bezpłatnego wywożenia śmie­
ci, powinno się przyznać im odpo­
wiednie zniżki podatkowe.

Inicjatorem ostatniej propozycji 
jest aid. Jerome Obrach z 46 wardy. 
Poparli go aldermani: Bernard Stone 
(50), Bernard Hansen (44), John Ma-

drzyk (13) i Fred Roti (1). Czterej 
pierwsi aldermani obecni byli na spe­
cjalnie zwołanej w tym celu we wto­
rek konferencji prasowej, która odby­
ła się na ulicy niedaleko Cleveland i 
Belden. Aid. Roti nie brał udziału w 
konferecji, ale poparł wcześniej za­
inicjowaną przez swych kolegów 
akcję.

Aldermani domagają się przepro­
wadzenia odpowiednich spotkań z za­
interesowanymi mieszkańcami oraz 
przedstawicielami miasta, aby można 
było wspólnie przedyskutować zagad­
nienie i podjąć odpowiednie kroki, z 
korzyścią zarówno dla miasta, jak 
też dla zainteresowanych.

Aldermani powiedzieli, że w każdej 
z ward, którą reprezentują jest przy­
najmniej po 3,000 właścicieli kondo­
miniów. Każde z tych kondominiów 
warte jest około $56,000, stąd prze­
ciętny podatek roczny wynosi $1,454.77 
— z czego duży procent przeznaczony 
jest na pokrycie kosztów usług świad­
czonych przez miasto swym miesz­
kańcom z tym, że właściciele kondo­
miniów z tych usług nie korzystają. 
Muszą płacić dodatkowo przywatnym 
kompaniom za zabieranie śmieci spod 
budynków, w których mają swe mie­
szkania.

Tragiczna Sytuacja z Windami 
w Osiedlach Mieszkaniowych CHA

Mieszkańcy osiedli mieszkanio­
wych podlegających administracji 
CHA wyrażają swe oburzenie na de­
cyzję przewodniczącego Rady CHA, 
Renaulta Robinsona, który polecił 
zwolnić z pracy 60 mechaników, któ­
rzy zajmowali się naprawianiem 433 
wind w budynkach tych osiedli. Oka­
zuje się, że teraz, kiedy nie ma komu 
naprawić wind, więcej niż 70% jest 
bezużytecznych. Przeważająca więk­
szość mieszkańców osiedli zmuszona 
jest podążać do swych mieszkań znaj­
dujących się na piętrach budynków — 
schodami.

Chodzenie schodami na dziesiąte 
czy szesnaste piętro jest uciążliwe dla 
osób młodych, co dopiero dla star­
szych lub tych, którzy cierpią na 
schorzenia dróg oddechowych czy też 
serca.

Rzecznik mieszkańców osiedla mie­
szkaniowego Cabrini Green powie­
dział dziennikarzom, że prowadzi się 
obecnie starania, aby przenieść cho­
rych mieszkańców z wyższych pięter 
na parter, oszczędzając im przez to

chodzenie po schodach.
Rzecznik prezesa Robinsona stwier­

dził we wtorek, że przyjmowane są 
obecnie podania od potencjalnych 
kandydatów na stanowiska mechani­
ków. Jak wiadomo Robinson miał 
zamiar zatrudnić 21 mechaników i 21 
pomocników mechaników, którzy za 
znacznie mniejsze niż dotychczas wy­
nagrodzenia będą odpowiedzialni za 
stan ki hniczny wind w osiedlach. 
Zdaniem przedstawicieli związku za­
wodowego zrzeszającego mechani­
ków, trudno będzie znaleźć wykwali­
fikowanych mechaników, ponieważ 
nikt nie zgodzi się podjąć pracy za 
stawki niższe od tych, jakie gwaran­
tuje związęk zawodowy.

Nie wiadomo kiedy można się bę­
dzie spodziewać, że mechanicy napra­
wią popsute windy. Do tego czasu 
mieszkańcy zmuszeni będą chodzić po 
schodach. Podobno w osiedlu Cabrini 
Green wielu mieszkańców odmawia 
zapłacenia czynszu za wynajmowane 
mieszkania w proteście przeciw 
zepsutym windom.

Apel Społeczeństwa 
o Zakończenie Strajku

Przedstawiciele zarówno rodziców 
jak też wielu ugrupowań społecznych 
na terenie Chicago zwrócili się wczo­
raj do Rady Szkolnej i Związku Za­
wodowego Nauczycieli z apelem, aby 
w trakcie pertraktacji prowadzić 
naukę.

Pod naciskiem przywódców niektó­
rych organizacji doszło nawet do spo­
tkania z sup. Ruth Love i prezesem 
Healey, na którym przedstawiciele 
zainteresowanych organizacji przed­
łożyli swoje argumenty domagając 
się, aby nie odmawiano chicagoskim 
uczniom prawa do zdobywania wia­
domości przez to, że zamyka się szkoły.

Przywódcy murzyńskiej organizacji 
“Operation PUSH” zagrozili nawet 
wystąpieniem do sądu przeciw Radzie 
Szkolnej, ponieważ nie zgadzają się 
na żądania nauczycieli, nie dopuszczą 
do tego, aby uczniowie mogli uczę­
szczać na zajęcia.

Rozmowy pomiędzy administracją 
a nauczycielami w trzecim dniu straj­
ku nie dały żadnych rezultatów. Nadal 
głównym punktem sporu jest sprawa 
uposażeń nauczycieli. Obie strony wy­
dają się stać na dwóch przeciwległych 
biegunach.

Nauczyciele domagają się podwyżek 
o 10%, administracja nie zgadza się 
na więcej jak pół procenta. Źródła 
wtajemniczone stwierdzają, że nau­
czyciele skłonni są ustąpić 1 dojść 
do porozumienia jeśli administracja 
zgodziłaby się na podwyżki w wyso­
kości 5.5%.

Rada Szkolna utrzymuje, że nie 
może zgodzić się na podwyżki płac 
nauczycieli i innych pracowników 
szkolnych, bo po prostu nie ma na to 
funduszy.

Dzisiaj o godz. 11 znów rozpocznie 
się spotkanie obu stron, na którym 
prowadzone będą dalsze pertraktacje.

W międzyczasie, uczniowie pozo- 
stają poza szkołami, w niektórych 
wypadkach uczęszczają na różnego 
rodzaju zajęcia prowadzone przez lo­
kalne oddziały bibliotek publicznych 
i świetlice. 

Prezes Healey podkreślił, że bez za­
wartej i podpisanej umowy o pracę 
w żadnym wypadku nauczyciele nie 
przerwą strajku.

Przed niektórymi szkołami do straj­
kujących nauczycieli i pracowników 
pomocniczych dołączyli rodzice, któ­
rzy wyrażają swe poparcie dla straj­
kujących, domagając się równocze­
śnie szybkiego zakończenia strajku.

Felieton Royko 
Przynosi Rezultaty

Dwa tygodnie temu felietonista ga­
zety Sun-Times, Mike Royko opisał 
sprawę pobicia 68-letniej Marii Rytlew- 
skiej przez kierowcę autobusu CTA. 
Wczoraj władze CTA postanowiły zwol- 
niść z pracy kierowcę, Zulemę Stoyas, 
która zaatakowała panią Rytlewską.

Zaczęło się to, gdy Rytlewską wraz 
z innymi pasażerami autobusu kursu­
jącego po ulicy Milwaukee zapytała 
się ile czasu minie zanim ruszy auto­
bus, który przed chwilą uległ wypadko­
wi. Rozjuszona Stoyas obrzuciła obel­
gami panią Rytlewską, splunęła na nią 
i wyrzuciła z autobusu.

Nieco później, gdy Rytlewską skła­
dała skargę w biurach CTA przy Jef­
ferson Park została napadnięta i po­
bita przez kończącą pracę Stoyas. 
W rezultacie pobicia Rytlewskiej oraz 
innego wypadku, gdzie jeden z pasa­
żerów został uderzony tak silnie przez 
kierowcę, że miała złamaną szczękę, 
władze CTA noszą się z zamiarem 
przeprowadzania badań psychiatrycz­
nych przed zatrudnieniem danej osoby.

Problemy Finansowe 
Powodem Zabójstwa

Jerome Jarecki, który zastrzelił swą 
żonę, dwóch synów a następnie po­
pełnił samobójstwo, pozostawił list 
w którym stwierdził, że powodem de­
sperackiego czynu były “problemy 
rodzinne” Przypuszcza się, że proble­
mami tymi były sprawy finansowe 
ponieważ, jak twierdzą sąsiedzi, żył 
on na kredyt.


